
N r. 3 6 . D n ia  5 . w rz e ś n ia  1 6 0 6  r .

Wychodzi raz 
*  tygodniu 
Ba niedzielę.

Biuro 
Redakcji i Ad­

ministracji:
Kraków 

Ql- Krótka 6

R o k  X X I .

Adres 
na listy, prze- 

kazy,’ 
reklamacje itp.:
Jan Stapińskl 
w Krakowie.

Telefon Nr 310.

ORGAK POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO.
Redaktor naczelny J A K Ó B  BOJKO.

^  w Galicji i całych A ustro-W ęgrzech.................................... 4 korony. _  ‘  ~ ,Z \  T T ' ’
O s z t u  i e  d0 Królestwa Polskiego 1 R o s ji..............................................   ruble. f  N a le ż y to sc  p ła c i  s lq

J  do cesarstwa niemieckiego  .......................  marki, a z  f ld ry , r o c z n ie  lu b
***** c a i y  r o k :  do Ameryki, Rumunji, Danji, Anglji, Afryki, Australii 5  koron. I  •• p ó łr o c z n ie .  ::
y-  Numer p o jed y n czy .............................................   $  halerzy. „ ^  , —„—

Pobieranie „Przyjaciela Ludu 14 można rozpocząć każdego czasu i od tego dnia oblicza się nalezytoSć.
Rękopisów nie zwraca się, listów nieopłaconych nie przyjm uje się. Do listów wymagających odpowiedzi, należy dołączyć 

markę na odpowiedź. Reklamacje (nie zaklejone) są wolne od opłaty pocztowej.

Wszyscy ludowcy powinni mi«c il« możności jedno 
Zgodne zapatryw anie na Hażd§ sp raw ; polityczną.

W tym celu Każdy ludowiec powinien czytać
„ P r z y ja c k ls  £ ttd tt“

btt® Myitsr organ Stronnictwa.

Posiedzenie Rody Naczelne] P. S. L.
odbędzie się w niedzielę 12 września b. r.

w Słotwfnie koło Brzeska
w domu p. Bętkowskiego.

PO R ZĄ D EK  DZIENNY OBRAD:
1. Spraw ozdanie Zarządu.
2. Spraw ozdanie z R ady państw a.
3. P rogram  prac sejmowych.
4. Uchwalenie term inu, miejsca i porządku 

dziennego K ongresu P. S. L.
5. Kwestja ruska.
6. Inne sprawy.
Początek obrad o godz. 10 rano. W stęp na 

posiedzenie, jako poufne, m ają tylko posłowie 
1 członkowie Rady Naczelnej.

Spraw y bardzo ważne; obecność konieczna. 
Władysław Wąsowicz, Jan Stapiński,

8®kretarz Rady Naczelnej. prezes Rady Naczelnej.

P r z e d  S e jm e m .
Za dwa tygodnie zbiera się Sejm krajow y 

na zw yczajną sesję doroczną. Potrw a ona albo 
do połowy, albo do końca października. Zależeć 
to będzie od ogólnej sytuacji politycznej w pań­
stwie. Jeżeli będą widoki na spokojne obrady  
parlam entu, to sesje sejmowe zostaną przerw ane 
w połowie października, a zbierze się R ada p ań ­
stwa. W przeciwnym razie będzie Sejm dłużej 
obradow ał.

Na każdy sposób nadchodząca sesja nasze­
go Sejmu krajow ego zapow iada się niezwykle 
interesująco. Ludowcy powinni pilnie czytać wszyst­
ko o Sejmie i być w pogotowiu do jak  n a jry ­
chlejszego w ykonania poleceń, jakie ogłoszą sej­
mowi posłowie P. S. L.

Dla nas na pierwszym planie obrad sejm o­
wych pow inna stanąć spraw a zm iany sejmowej 
ustaw y wyborczej W tym kierunku niewątpliw ie 
w ytężą posłowie ludowcy swe zabiegi. Już dziś 
widoczne, że obok konserw atystów  najw iększe 
trudności będą robić wszechpolacy. Niby to wszech- 
polacy żądają też powszechnego, równego, bez- 
pośrednego i tajnego głosowania; ale przez » nie­
winnym dodatek o katastrze narodow ym  i o ro z­
dziale mandatów  godzą śmiertelnie w całą sprawę. 
Ot, codzienne szachrajstw o wszechpolskie.

Aby te p lany wszechpolskie pokrzyżować, 
trzeba koniecznie w całym kraju, w każdej gmi­
nie urządzić zebrania w jeden dzień, t. j. w nie­
dzielę 19. w rześnia b. r., na tych zeoraniach spi­
sać petycję, zebrać podpisy i zaraz w poniedzia­
łek 20, albo wo wtorek 21 września b. r. wysłać 
do Sejmu.

W ysłanie petycji jest k o n i e c z n e  i z tego 
względu, że przeciwny reform y wyborczej tw ier­
dzą, jakoby lud zobojętniał na  tę spraw ę. To 
trzeba odeprzeć i udowodnić, że wszystek lud czu­
wa i żąda zmiany sejmowej ordynacji wyborczej. 
Petycja może być całkiem krótka, tej treści:
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W y so k i S e jm ie  /
Lud gm iny .............. powiatu . . . .  domaga

się stanowczo natychmiastowego uchwalenia powszech­
nego, równego, bezpośredniego i tajnego prawa wy­
borczego do Sejmu.

G m ina ............ , d n ia .............
(Podpisy.)

D rugą spraw ą dla nas bardzo w ażną jest 
wypowiedzenie się Sejm u w spraw ie trak tatów  
handlowych. Zobaczymy, jak  to »wielcy rolnicyc 
będą bronić najżyw otniejszej spraw y rolniczej.

Niewątpliwie i spraw a nowych podatków  
państw ow ych przyjdzie w Sejmie pod obrady. 
Z tem się łączą podatki względnie dodatki k ra ­
jowe.

Słychać, że rząd  przyjdzie przed  tegoroczny 
Sejm ponownie z ustaw ą o »minimum parceli*, 
czyli z usiaw ą oprow adzającą n i e p o d z i e ln  o ś ć  
p a r c e l  c z y l i  g r u n t ó w .  P. Babicz doczeka 
się tedy rychło ziszczenia swoich zapatryw ań, 
w ypowiedzianach w »Gazecie ludow ej>. P. S. L. 
zwalczało i zwalczać będzie wszelkie zakusy na 
wolność posiadania i rozporządzania gruntam i 
chłopskimi. Niepodzielność gruntów  chłopskiej bie­
dzie nie ulży, tylko ją  powiększy, gdvż pomnoży 
liczbę procesów rodzinnych i liczbę potrzebnych 
do tego urzędników i t. p. Jest to spraw a bardzo 
ważna, zw racam y już dziś uw agę wszystkich braci 
chłopów.

W alka o podniesienie szkolnictwa ludowego, 
a przeciw wstecznym zamachom na szkołę zajmie 
też sporo czasu posłom ludowym.

Nie ulega wątpliwości, że pojawią się jeszcze 
inne pomysły, w spraw ie zmiany ustaw y gminnej, 
ustaw y służbowej i t. p., przeciw którym  w ypa­
dnie stoczyć walkę.

Więc bądźm y w pogotowia!

Niezależny mój głos.
Przed  p aru  dniami czytałem num er 34 »Ga­

zety ludowej* z dnia 24 sierpnia i chciałbym p a ­
rę uw ag przytoczyć, k tóre nasunęły się mi na 
myśl, a mianowicie: Czytając tę gazetkę miałem 
wrażenie, iż czytam jak i wszechpolski dziennik; 
tyle rozm aitych wymyślań na naszego prezesa 
Stapińskiego, zaś we wstępnym artykule, użyła

sobie redakcja na nim do woli. Znam redak to ra  
powyższej gazetki, a naw et miałem przyjem ność 
słyszeć jego przem ówienia podczas wiecu na poli­
technice lwowskiej, z okazji reform y wyborczej 
do parlam entu.

To też mocno się zdziwiłem czytając jego 
gazetkę i pomyślałem sonie, że przecież takie po­
stępowanie bynajm niej nie może się przyczynić 
dla dobra lu lu , gdyż wnosi tylko n ieuspraw ie­
dliwiony niczem brak  zaufania do kierowników 
arm ji ludowej, a lem samem podkopuje jej jedność; 
pam iętać zaś trzeba, że tylko w jedności leży na­
sza siła wobec naszych wrogów, których nam nie 
b raku je i wtenczas tylko możemy liczyć na  zi­
szczenie się naszych poriulatów , gdy wczyscy 
będziemy mieć o le możności jedno zapatryw a­
nie na każdą sprawę. Mamy naw et przysłowie, że: 
>Zgoda buduje, niezgoda rujnuje*.

Najwięcej zaś powyższa gazetka zajm uje się 
osobą naszego prezesa Stapińskiego, ze względu 
na jego stanowisko w ubiegłej sesji sejmowej, co 
do reiorm y wyborczej. Otóż pozwolę sobie parę 
słów w tej spraw ie przytoczyć, jako jednostka 
pochodząca z ludu i bądź co bądź znający lepiej 
może j Bgo stosunki, aniżeli niejeden jego fikcyjny 
obrońca.

Pow tarzam  więc, iż cała rzesza chłopska, a 
przynajm niej z bardzo małym wyjątkiem, nie ży­
czyła sobie tak  prędko wyborów do Sejmu, gdyż 
co tylko uporała się z wyboram i do parlam entu; 
chciała przeto mieć odpowiedni czas, celem przy ­
gotow ania się do nowej walk, wyborczej, ażeby 
z nowemi siłami do niej wystąpić. Jeżeli zatem 
prezes Stapiński stanął na tem stanowisku, iż n a j­
lepiej będzie, gdy nowe w ybory odbędą się w ro­
ku 1910 t. z. przyszłym , to znał doskonale sto­
sunki naszego włościaństwa. Sam byłem naocznym 
świadkiem, popierając kandydaturę ludowca w po­
wiecie nowotarskim , jak  liczny udział był w ybor­
ców przy  pierwszem głosowaniu i jak następnie 
liczba icn spadła przy drugiem  i trzeciem głoso­
waniu, albowiem każdego opanowywało już znie­
chęcenie i każdy uw ażał za ważniejsze swoje o- 
bowiązki domowe, aniżeli wybory.

Cóż teraz mówić, gdyby tak  były znów przy­
szły w ybory do Sejmu, to z pewnością byłoby 
bardzo mało takich, których by one interesowały 
napraw dę, albowiem chłop, k tóry  od ran a  do no­
cy musi być przy  pracy, wszelkie inne spraw y 
kładzie na drugi plan i pow iada: »jak będę miał 
czas*. Tem więcej więc takie, z którym i miał nie­
dawno do czynienia, maczej rzecz ma się w mia­
stach, gdzie urzędnicy po odbyciu swoich urzędo­
wych godzin m ają resztę dnia w zupełności do 
własnej dyspozycji i w skutek tego nie b rak  im 
tak  czasu na inne sprawy, czy to polityczne, czy 
ekonomiczne.

Chłop zaś ma jedną jedyną niedzielę i świę­
to wolne i to nie w całości, albowiem musi pam ię­
tać o swoim dobytku (krowy, konie i t. d.). D ale­
ko więc łatwiej każdemu, ale tylko nie chłopu, 
zajmować się często takiemi rzeczami, jak  w ybo­
ry  i agitacja. — Jestem  pewny, że gdyby b y ły  
w niedługim czasie po wyborach do Parlam entu
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Przyszły w ybory do Sejmu, to z pewnością pra- 
w\e. że każdy powiedziałby sobie: Ach! wciąż te 
Wybory i w ybory bez końca, a nam  jak  by*o, tak 
]est  Nie mam na myśli samego ak tu  wyborów, 
lecz cały okres walki wyborczej w całem powyż- 
Szwm twierdzeniu, gdyż ten trw a zaledwie kilka 
Sodzin, więc wiele czasu nie absorbuje. Najlepiej 
j>y zaś byli wyszli z pewnością na prędkich wy­
borach do Sejmu nasi nieprzyjaciele, zdobyw ają­
cy m andaty dzięki pełnej kieszeni, zaś u ludow­
ców tego się nie praktykuje, gdyż chłop nie ma 
Pieniędzy na rozrzucanie, albowiem w pocie czoła 
b^usi na nie pracować.

Jesteśm y zaś pewni, że dzięki niezmordowa- 
b* mu szermierzowi spraw y ludowej, prezesowi 
^ p iń s k ie m u  i wogóle posłom ludowcom, spraw a 
reformy wyborczej w zbliżającej się sesji sejm o­
wej pod obrady  przyjść musi i będzie pomyślnie 
U łatw ioną; wprawdzie z powodu większości kon­
serwatywnej w Sejmie, prawdziw ie ludową p raw ­
dopodobnie nie będzie, ale w każdym  bądź razie 
bodzie o »całe niebo*, że tak się wyrażę, lepszą 
°d dzisiejszego systemu kuryalnego, krzywdzące- 
go w niezmiernie wysokim stopniu lud.

N ajlepszą zresztą gw arancją, iż prezes Sta 
Piński jedynie tylko dobro ludu ma na oku, jest 
lego 20 letnia działalność. Nadw eręża on swoje 
2drowie ciągłem borykaniem  się z nieprzyjaciół-
*bi. którzy s ta ra ją  sie jego zaufanie u ludu pod-- - . . . .
ten
. się wprowadzić 
tek  jeden

"°pae, lecz on wytrwale stoi na posterunku, jak
en żołnierz, ufny, iż rzesza chłopska w błąd nieoa s:    . . . .

mąz
i

przy
dalej wytrwale stać będzie, 
boku swego k o c h a n e g o

Prezesa
, Niechajże przeciwnicy jego, z tego sam ego 

obozu, jeśli chcą się przysłużyć ludowi w wy w ał­
czeniu należnych mu praw, zostaw ią w spokoju 
Jego kierowników, a głównie prezesa Stapińskie- 
?°> gdyż lud i tak  wiernie przy  nim stoi i stać 
jadzie, a na co się zda rozbijanie jedności chłop­
i e j ,  które w każdym  razie nam  chluby nie przy- 
P°śi, a korzyści m ają tylko nasi liczni nieprzy- 
laciele. F. W. ze Lwowa.
  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦    ..

Kupujcie ziemię
jedynie za pośredmctwem

Banbn parcelacyjnego we Lwowie
^bry obecnie ma około 6.000 morgów w różnych 

stronach k ra ju  na sprzedaż. 
    .

Niech żyje „Wisła"!
r . Nadeszła pora co roku tak oczekiwana, w któ- 

rolnik napełnia stodołę i spogląda na piękne 
" ° je  zbiory z otuchą, że ani biedy ani głodu 

F zez  zimę nie zazna i jeszcze coś grosiw a odło- 
J ^ c h o ć b y  n a  czarną godzinę przei nowku.

Ilu  to jednak  ludzi nadzieja zawodzi — wszak 
ciągle słyszymy o pożarach niszczących nie tylko 
zagrody, aie całe gminy, pozbaw iając setki zamoż­
nych gospodarzy kaw ałka chleba ii dachu nad 
głową.

Jes t jednak  sposób, aby na  w ypadek pogo- 
rzeli nie popaść w nędzę, bo jest przecie na to 
asekuracja cd  ognia — i do tego jeszcze własna, 
chłopska »Wisła*, ułatw iająca każdem u zabezpie­
czenie budynKów, zboża i wogóle całego dobytku 
od ognia.

Kto z gospodarzy ma jeszcze na razie gdzie­
indziej ubezpieczone budynki, może jednak  zabez­
pieczyć zboże czy to w snopie czy w ziarnie w 
‘ Wiśle*. » Wi s ł a «  u w z g l ę d n i a  p o t r z e b y  
l u d u ,  j a k  ż a d n e  i n n e  T o w a r z y s t w o  t e ­
g o  n i e  r o b i .  K ażdy tam ubezpieczony jest człon­
kiem »W isły«, a praw o w ybierania zarządu i wej­
ście do tego nie jest wcale ograniczonem  w yso­
kością kw oty ubezpieczonej pizez poszczególnego 
członka; nie m ajątek zatem, ale zaufanie rozstrzy ­
ga przy wyborach zarządu. W ażne też bardzo 
ulgi zapił,w adziła *Wisła« dla ubezpieczających, 
g lyż nie liczy nic na fundusz rezerwowy, podczas’ 
gdy mne Tow arzystw a krajow e pobiera ją  te op ła­
tę — a do tego, kto zabezpieczy się na lal l t , to 
już w pierwszym roku, tak jak  i w dalszych la­
tach m a  z n i ż k ę  o p ł a t y  o 10%, chociaż nie 
płaci na całe 10 lat z góry  — ale rocznie.

Ubezpieczajmy się tylko w »Wiśle«, a gdy 
ta się przez to wzmoże, j e s z c z e  w i ę c e j  u ł a ­
t w i e ń  w p r o w a d z i  i zwroty będzie dawać mo­
gła. N ajważniejszą jeszcze jest przy tern rzeczą, 
że przystępując do »Wisły« pozostaw iam y nasz 
c i ę ż k o  z a p r a c o w a n y  g r o s z  w k r a j u ,  któ­
ryby  obce Tow arzystw a wywoziły, a do tego po­
zostawiamy ten grosz w naszych własnych rękach, 
bo zarząd sami spraw ujem y przez Radę z pośród 
nas w ybraną — czego dotychczas lud w żadnem 
Towarzystwie nie osiągnął.

Nie ociągajm y się, tylko g r o m a d n i e  u b e z ­
p i e c z a j m y  s i ę  w n a s z e j  „Wiśle", popierajmy 
ją, b o  j e s t  p r a w d z i w i e  n a s z ą  l u d o w ą  i n ­
s t y t u c j ą ,  m a j ą c ą  n a  o k u  d o b r  o ch ł c  p ów.

J. Słowik z Jasielskiego.

jfa wszystkich wiecach i zgromadzeniach
popierajm y

jako jedyną ludową asekurację. — „ W i s ł a M ubez­
piecza najtaniej budynki, inw entarze i zboże, 
A V is ła *  pośredniczy również w ubezpieczeniu 

ziemiopłodów od gradu.

Pijaństwo prowadzi do zguby zdrowia i tnajątHu. 
UniKajtny pijaństwa jaK nieszczęścia.

^ o l e o a m y  g o r ą c o  r o d a k o m
koEinską doiofeszkę do kawy.
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Zgromadzenia.
Koźmice Wielkie (koło Wieliczki). Niedziela o- 

statn ia 29 sierpnia b. r. zapisała się w pamięci 
naszej trwałem  i niezaiartem  wspomnieniem. — 
W dniu tym  odbył się w naszej gminie w sali 
naczelnika gminy gospodarza Pirow skiego publi­
czny wiec ludowy, zwołany przez p. F ranciszka 
W ó j c i k a ,  posła naszego do R ady państw a, ce­
lem złożenia spraw ozdania z czynności posłów - 
ludowców w R adzie państw a i poinform owania 
się o żądaniach ludności wiejskiej, tudzież omó­
wienia spraw y reform y wyborczej do Sejmu.

Zagaił obrady  p. Adam Nalepa z Mietniowa 
doskonałem przemówieniem — poczem p rzystą­
piono do w yboru prezydjum  wiecu. P rzew odni­
czącym w ybrany został jednogłośnie p. P irow ski 
wójt, sekretarzem  p. T atara  z Koźmic Małycn.

Poseł Wójcik zabraw szy głos, przedstaw ił 
w wymownych słowach działalność posłów S tron­
nictwa Ludow ego w parlamencie, którzy dokła­
dali wszystKich starań, aby nie dopuścić do uchw a­
lenia w Radzie państw a krzyw ażących ludność 
włościańską ustaw. Poseł W ójcik omówił także 
dokładnie tak  ważne spraw y, jak  trak ta ty  h an ­
dlowe i ubezpieczenie na starość i zaznaczył, że 
posłowie ludowcy pod żadnym  w arunkiem  nie 
dopuszczą do tego, aby chłopi zostali obarczeni 
nowymi ciężaram i i daninami. Lud zgrom adzony 
słuchał z zainteresow aniem  wywodów swego po­
sła i na wniosek p. T atary  w yraził m u i całemu 
Klubowi swoje zaufanie podziękowanie za nie­
ugiętą walkę w obronie chłopskich interesów.

Z kolei nastąpiły  referaty  o potrzebie zmia­
ny dotychczasowej niesprawiedliw ej ustaw y wy­
borczej do Sejmu, a zaprow adzenia powszechnych, 
równych, tajnych i bezpośrednich wyborów tak 
do Sejmu, jak  do R ad powiatowych i gminnych. 
Ten punk t porządku dziennego i inne spraw y lu­
dowe referow ał p. Tomasz P J u t a ,  słuchacz praw  
z Krakowa. Przem owę jego przeryw ali włościanie 
co chwilę oklaskami, bo mówił dobitnie, jasno  i do 
wyrozumienia.

W końcu przem aw iał p. D z i e r w a, delegat 
»Wisły«, k tó ry  zachęcał do ubezpieczania budyn­
ków w tem ludowem stow arzyszeniu.

Przem aw iali także p. Cholewa i Ja n  T atara , 
poczem po w yczerpaniu porządku dziennego zam ­
knął przewodniczący obrady  wiecu, dziękując po­
słowi Wójcikowi za urządzenie wiecu. Sz.

Sejmik relacyjny posła Jana Siwuli w Gumniskach 
Fox (ad Dębica). Na dniu 15 sierpnia b. r. zgrom a­
dziło się w Gumniskach w domu P ary sa  tam tej­
szego naczelnika gm iny przeszło 400 włościan, 
aby wysłuchać spraw ozdania swego posła.

Zgrom adzenie zagaił p. P r z e t a c z n i k  z P il­
zna i w jja śn iłim  dokładnie cel zgrom adzenia się. 
Zgrom adzeni w ybrali go przewodniczącym, za­
stępcą tam tejszego w ójta Jan a  Parysa, a sekre­
tarzom W ładysław a Stafińskiego.

Poseł Siwula zestawił działalność posłów Klu­
bu Polskiego Stronnictw a Ludowego w parlam en­
cie i Kole polskiem, w ykazał jasno pow ody do

walki, jak ą  prow adzić musi nieraz Klub P. S. L. 
w Kole polskiem, nie chcąc dopuścić do uchw a­
lenia dla ludu szkodliwych ustaw  — szeroko omó­
wił spraw ę traktatów  handlowych jako  szkodli­
wych dla chłopów, poruszył także kw estję B anku 
w ęgierskiego w Bośni, k tóry dał powód do w y­
stąpienia obstrukcyjnie ze strony Słowian i Cze­
chów w parlam encie i do zaw iązania się w jedną 
grupę pod nazw ą Unji słowiańskiej. P rzytaczał 
wnioski i interpelacje, które sam, jakoteż i współ- j  
nie z posłami swego Klubu stawiał. W spom niał 
o projekcie rządow ym  co do ubezpieczenia na 
starość, k tóry  to p ro jek t dokładnie, cyfrowo wy­
jaśnił, w ykazując szkody dla chłopów rolników, 
jakieby wyniknąć mogły z wejścia w życie takiej 
ustaw y — natom iast uzasadnił korzyści, jak ieby  
przyniosło tego rodzaju  ubezpieczenie na starość 
dla klasy robotniczej. W dyskusji nad  spraw o­
zdaniem posła S i w u l i  zabierali głos: naczelnik 
gminy P a r y s ,  W o j c i e c h  B i e l a ,  członek R ady  
naczelnej P. S. L. i kilku jeszcze w ybitnych lu ­
dowców

Następnie zabrał głos przew odniczący wiecu 
p. P r z e t a c z n i k  i rozpoczął kolejno przecho­
dzić wzrost i potęgow anie się znaczenia S tronni­
ctwa Ludowego aż do dzisiejszych czasów, gdzie 
Stronnictw o to stoi n a  poważnej wyżynie swego 
znaczenia i wielkości, z którem  to Stronnictwem  
nie tylko inne partje  polityczne, ale naw et sam 
rząd  liczyć się musi. Z przykrością w spom niał 
a tej strasznej walce, jaką  prow adzi narodow a 
dem okracja przeciw ludowcom, nie tylko w p a rla ­
mencie, w Kole polskiem, w pismach, ale naw et 
na zgromadzeniach, zestawiając w swych gaze­
tach zawsze kłamliwe spraw ozdanie z odbytych 
wieców, a tem samem w prow adza w błąd łatw o 
wierne jeszcze niektóre dusze chłopskie. W dal­
szym ciągu przedstaw ił dokładny obraz taktyki 
politycznej, jaką  prow adzi prezes S t a p i ó s k i  
ze swoim Klubem posłów P. S. L., k tó rą  to ta k ­
tykę przyjęły  wszystkie nasze Komitety pow iato­
we w Galicji tam, gdzie się znajduje organizacja 
P. S. L. W j kazał, jakie zajm uje stanow isko poseł 
Stapiński w Kole polskiem względem innych stron ­
nictw i że z całą stanowczością, a nie naruszająo  
statutów  Koła, stara  się nie dopuścić do uchwa- i 
lenia ustaw  szkodliwych nie tylko nam ludowcom, 1 
ale całej masie chłopskiej, s naw et małomiejskiej. 
Nie omieszkał też wspomnieć o stosunku p rzy ja ­
źni z U nją słowiańską, k tó ra walczy przeciwko 
Niemcom a ma na celu dobro wszystkich Słowian.

Przem aw iał dalej W o j c i e c h  B i e l a ,  czło­
nek R ady naczelnej P. S. L. z ropczyckiego po­
w iatu referując spraw ę reform y wyborczej do 
Sejmu, poczem nastąpiły  rezolucje, uchwalone 
przez zgrom adzenie każda z osobna.

Zgrom adzeni na sejm iku relacyjnym  posła 
Siwuli w Gumniskach w y r a ż a j ą  s w e m u  p o ­
s ł o w i  p o d z i ę k o w a n i e  i d a j ą  w o t u m  z a ­
u f a n i a .

Zgrom adzeni j e d n o g ł o ś n i e  p o c h w a l a *  
j ą dotychczasową tak tykę polityczną p r e z e s a  
S t a p i ń s k i e g o ,  prow adzoną wspólnie z KlubenJ 
posłów P. S. L., a tem samem udzielają posłowi
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^Łapińskiemu jakoteż całemu Klubowi P- S. L. 
^.otum zaufania i proszą by nadal dobro Stron- 

j  miał na  oku, gdyż jest reprezentantem
I *plkumilionowej armji, k tórej ufność, szczerość 

j r c a  i p raca dla ludu ma być dla niego rzeczą 
i 8* l ę t ą .
: Ż ądają  powszechnego, bezpośredniego, ró-

"Dego i ta jnego  głosowania do Sejmu krajowego, 
**ad pow iatowych i gminnych, żądają  powszechnej 
asekuracji od ognia, żądają jednorazow ego za­
prowadzenia urzędow ania p rzy  urzędach poda­
tkowych, starostw ach i sądach, żądają zniesienia 
Ostawy o dw utypow ych sem inarjach nauczyciel­
a c h  — ostro p ro testu ją  przeciwko rządow em u 

Projektowi ubezpieczenia na starość, sprzeciw iają 
81S traktatow i handlowem u z Rum unją, w zywają 
Posłów włościańskich, nie będących w Klubie, do 
^ P o ln e j pracy  pod sztandarem  Polskiego Sron- 
‘ńetwa Ludowego, a w yrażają ubolewanie dla na- 
| o0"Wej dem okracji za napaści w swoich gaze- 

i  ach na posła S t a p i ń s k i e g o  i w ogóle na Stron- 
^ctw o Ludowe a w końcu całe zgrom adzenie wy- 
aza pro test stanow czy przeciw oderw aniu Chełm- 
2czyzuy od Królestw a Polskiego.

Władysław Stafiński, sekretarz wiecu, 
n. Wilkowice (paw. Kraków). W niedzielę dnia 
1® sierpnia odbyło się tu taj publiczne zgrom a­
dzenie. Po zagajeniu przez p. Różyckiego objął 
Przewodnictwo na ogólne życzenie p. Turek, 
j, P ierw szy przem ówił nasz poseł sejmowy 
. T.- P  t a  k i złożył spraw ozdanie poselskie. W tre- 
ciwych a dokładnych słowach przedstaw ił nam  

j„0S( obraz i skład Sejmu. Przechodząc w swem 
w S6!11 a przejrzystem  przem ówieniu spraw y 

bejmie załatwione wykazał, gdzie i jak  Klub 
Posów-ludowcćw był czynny. Poruszył też i te ró- 
Qe bolączki ludowe, k tóre jeszcze należałoby 

asunąć. w  końcu swego przem ówienia wzywał
0 założenia czytelni i wzajemnego uśw iadam iania 

8,ę- Również p rzyrzekł nam  zająć się założeniem 
u ’ias kasy Rajfeisena, k tó ra bardzoby się przy-

^Następni mówca p. S t a n i s ł a w  N i e m i e c  
spółpracownik »Gazety Powszechnej* wygłosił 

' ie ra t na  tem at: Potrzeba zm iany reform y wy- 
°rczej. P. Zberus z Pękowic, radca powiatowy, 

przemawiał o uciążliwościach i szykanach, jakich 
doznaje w dnie targow e na placach i rynkach, 
rani uchwalili jednogłośnie żądać cztero-przy-

1 ^mikowego praw a wyborczego do Sejmu.
2 Pod koniec zgrom adzenia p. S t ą c z e k  pre- 
68 E leuterji w ykładał w dłuższem przem ówieniu 

vj Zgubnych skutkach alkoholu. Na zakończenie 
- * |dziękow ano posłowi za przybycie, a zgroma- 

zeni rozeszli się spokojnie do domów. B.
s  . Wyciąźe (pow. Kraków). W i e c  o ś w i a t o w y ,  

- >ry odbył się u nas dnia 15 sierpnia b. r. sta- 
 ̂ ńiem Koła T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki 

.Srom adził liczny zastęp tak mężczyzn jako też 
C i u )iet‘ Przewodniczącym  w ybrano posła Wó j -  
r» : N astępnie członkowie Koła Kościuszki, któ- 
J y  Licznie przybyli do nas ze swoim prezesem  
k u W W róblem na czele, poruszyli wiele spraw, nad  

k *°remi należałoby się nam częściej zastanowić.

Pierw szy mówca p. P a jąk  skreślił stosunki 
oświatowe w kraju . P rezes krakow. E leuterji p. S tą­
czek w ykładał przez dłuższy czas o działaniu alko­
holu na organizm  ludzki. N astępnie w przepięknych 
a serdecznych słowach skreślił sam prezes Koła 
Kościuszki położenie chłopa polskiego w dawnej 
Polsce; przeszedł stosunki obecne, wskazywał na 
wyzysk i nieporadność z powodu ciemnoty; wzy­
wał do walki z ciemnotą i sam oobrony narodo­
wej. Mowy dra W róbla słuchano z nap iężoną u- 
wagą. — Przemówił jeszcze o znaczeniu czytelni 
wiejskiej p. T. P luta i wkońcu p.' SŁ Hoim, se­
kretarz  Koła o postępie oświaty w czasach o sta­
tnich.

Gały wiec miał nastrój bardzo poważny. Wy­
wody p. S lączka o alkoholu wzbudziły nie małe 
zainteresow anie do tego stopnia, iż postanowiono 
w najbliższym  czasie odbyć wesele bez alkoholu.

Oby tylko praca w tym kierunku znalazła 
uznanie. A.

Chłopi potrafią bronić ^Hotecznie swoich interesów 
tyiKo w taKi sposób, gdy sig wszyscy zjednoczą w jedną 
armję jaKo jedno stronnictwo.

po ln ie  stronnictwo Cndowe potrafiło jn i najwięcej 
chłopów zjednoczyć, dlatego rozum powiada, ie  do tego 
stronnictwa powinna się i reszta chłopów przyłączyć.

O sz c z ę d z a jc ie
a oszczędności swoje składajcie tylko 

w  B a n k u  p a r c e la c y jn y m  w e  L w o w ie
gdzie wyższy procent, lepsze w arunki i pew niej­

sze zabezpieczenie, niż gdzieindziej.

M  powinien wychodźca wysyłać swoje 
zaoszczędzone pieniądze do donn?
W parlamentarnej Komisji gospodarstwa społe­

cznego podniesiono, że galicyjscy wychodźcy nie znając 
dostatecznie właściwej formy obrotu przekazowego uży­
wają do wysłania swoich oszczędności do kraju niewła­
ściwych środków. Aby złemr zapobiedz poleciło c. k. 
M i n i s t e r s t w o  h a n d l u  wydać odpowiednie poucze­
nie w obu językach krajowych i rozdać je między lu­
dność w tym celu, aby ona przesłała pouczenie swoim 
znajomym i krewnym, którzy przebywając w Ameryce, 
wysyiają pieniądze do kraju

*
Wychodźcy, którzy chcą wysyłać pieniądze 

do swych krew nych nie wiedzą często, w jak" spo­
sób mogliby to uczynić odpowiednio, pewnie i ta ­
nio. Często w kładają oni banknoty am erykańskie 
do listów. Postępow anie takie jest jednak bardzo 
niepewne, gdyż w razie zaginięcia pieniędzy pod­
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czas przewozu, nie otrzym ują oni żadnego od­
szkodowania. Nie wystarczy także, jeżeli oni na­
dają  list za iecepisem, jako polecony, gayż poczta 
piąci wtenczas tylko za zaginiecie listu 50 ko r, 
nie płaci jednak odszkodowania, jeżeli zaginą 
tylko pieniądze z listu i w żadnym  wypadku nie 
płaci więcej jak  50 Koron, chociażby zaginiony 
list zaw ierał więcej p ien ięd z j.

Nawet wtedy, gdy krew ni w k ra ju  otrzym ują 
am erykańskie pieniądze, m uszą je zmienić na au- 
strjacką walutę i nie o trzym ują wtenczas często­
kroć pełnej wartości.

Często też oddają wychodźcy pieniądze agen­
tom banków, aoy ci wysłali te pieniądze do kre­
wnych wychodźców. Także i ten sposób nie jest 
ani pew ny ani tani Są bowiem oszuści, k tórzy 
Diorą od wychodźców pieniądze i zatrzym ują 
je  sobie.

Ale gdyby  naw et pieniądze zostały rzeczy 
wiście wysłane, to upływa zazwyczaj dużo czasu 
zanim się one dostaną do rąk  upraw nionych od­
biorców a nadto  odlicza się przy  przeliczaniu 
am erykańskich pieniędzy na naszą walutę wielką 
prowizję.

Tych niedogodności i niepewności może wychodź­
ca uniknąć, jeżeli nada pieniądze przekazem na poczcie 
amerykańskiej albo za pośrednictwem towarzystwa 
„American Express Company".

Nadanie przekazu uskutecznia się w następujący 
sposób:

1. p rz e c z y  za peśrcdnitfweiti poczt atn«ryHadsHicli.
Kto chce nadać przekaz, musi pójść do po­

cztowego urzędu, k tóry  jest upow ażniony do wy­
syłania przekazów  do Austrji. U rzędnik najbliż­
szego urzędu pocztowego, pełniący służbę przy 
okienku, powie mu, czy może tam przekaz nadać, 
lub do którego urzędu ma się udać.

W urzędzie pocztowym otrzym a nadawca 
w ydiukow aną kartkę, k tó rą  musi wypełnić t. j. 
musi napisać na tej kartce kwotę, dokładny adres 
odbiorcy, swoje własne nazwisko i swój adres. 
Koniecznem jest, ażeby to uczynił bardzo  dokła­
dnie i wyraźnie. Jeżeli sam nie umie pisać lub 
nio jest w praw ny w pisaniu, to powinien popro­
sić kogoś ze znajomych, ażeby za niego wypełnił 
form ularz. Adres musi być bardzo do* ładny> aże­
by poczta nie myliła się* i nie wypłaciła pieniędzy 
innej osobie, jak  tej dla której one były p rze­
znaczone.

Dlatego trzeba koniecznie podać nie łylko całe 
imię i nazw isko odbiorcy, tudzież jego zawód, je­
żeli jak i zawód ma, lecz musi także być podaną 
miejscowość, w której on mieszka. W Galicyi jest 
dużo miejscowości, które m ają tę sam ą albo po­
dobną nazwę. D latego trzeba dokładnie podawać, 
którą miejscowość ma nadaw ca na myśli.

Nadawca musi więc oprócz nazw y miejsco­
wości podać także nazwę Starostw a, pow iatu są­
dowego albo najbliższą pocztę.

Jeżeli ad resat mieszka w większej miejsco­
wości, to należy podać także ulicę i num er domu. 
Gdy form ularz zostanie należycie wypełniony, ma 
go nadaw ca wręczyć razem  z pieniądzm i urzędni­
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kowi pocztowemu, od którego otrzym a potwief* 
dzenie odbioru, które powinien starannie prze 
chować, ponieważ potw ierdzenie to jest dowodem, 
że nadał pieniądze. A m erykańska poczca przelicza 
dolary na naszą walutę według stałego stosunku 
20ż/5 cent =  1 K.

Oprócz tego musi nadaw ca zapłacie tanią na­
leży tość przekazow ą a mianowicie:

do 10 d o la r ó w ...................................8 cent.
ponad 10 do 20 d o la r o w .................................10 cent.
ponad 20 do 30 d o l a r ó w .................................15 cent.
ponad 30 do 40 d o l a r ó w .................................20 cent'
i t. d. za każde następne 10 dolarów albo część 
z tego o 5 cent. więcej.

Poczta am erykańska przyjm uje przekazy tylko
do kw oty 100 dolarów.

Jeżeli nadaw ca chce wysłać większą kwotę> 
to musi wysłać kilka przekazów  (n. p. na kwotę 
190 dolarów, jeden przekaz na  100 a d rugi no 
90 dolarów').

2. P r z e c z y  za pośrednictwem to w a rz y s k a  „fttneritati 
c'xpre5S Company4'.

Towarzystwo „American E xpress Company" 
które ma we wszystkich większych m iastach Ame­
ryki swoje filje, zaw arło z austrjackim  zarzadeiu 
poczt umowę, mocą której zobowiązało się prze­
syłać pieniądze natychm iast i pewnie do austrja- 
ckich poczt. A ustrjacka poczta wypłaca kwotę 
adresatowi, jak  każdy inny przekaz.

Kto się zwróci do ajencji tow arzystw a >Ame* 
rican E xpres Com pany«, aby tam nadać pienią­
dze, musi tak  samo postąpić, jakby  to uczynił) 
gdyby nadaw ał przekaz na poczcie. Oprócz tego 
musi dać ajencji kartkę, na której ma być wypisany 
dokładny adres przekazu; jeżeli sam umie pisać, 
tc powinien kartkę  tę sam napisać, jeżeli zaś pi­
sać nie umie, to powinien poprosić znajomegOi 
aby mu tę k artę  napisał. Tow arzystw o »Ameri- 
can E xpress Oompany« przyjm uje przekazy  do 
kwoty 204 dolarów i przelicza je w edług tego sa­
mego stosunku, co poczta, a więc 202/5 =  1 K.

Należytość? przekazowe tego Towarzystwa
są następujące:

do 10 dolarów  5 cent.
ponad 10 do 20 d o l a r ó w ....................... .1 0  cent.
ponad 20 do 30 d o l a r ó w  12 cent.
ponad 30 do 40 d o l a r ó w  15 cent.
ponad 40 do 50 d o l a r ó w .......................... 18 cent.
ponad 50 do 60 d o l a r ó w .......................... 20 cent
ponad 60 do 75 d o l a r ó w ..........................25 cent
ponad 60 do 204 d o l a r ó w .......................... 30 cent
a oprócz tego należytość w kwocie 10 cent. za 
każdy przekaz.

Od tow arzystw a sAmerican E xpress Com- 
pany« może nadaw ca żądać, aby mu dostarczyło 
pisem nego potw ierdzenia, że pieniądze wypłacono 
rzeczywiście adresatow i. Za to potw ierdzenie od­
bioru musi nadaw ca zapłacić p rzy  nadaniu  prze­
kazu osobną należytość w kwocie 5 cent.

pocztowa Hasa oszczędności.
Często chciałby wychodźca przesłać swój*
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ząoszczędzone pieniądze do kraju , aby tam dla 
ftiego samego były bezpiecznie przechowane.

Cel ten osiągnie najlepiej, jeżeli pośle pie- 
. ^ 'ądze do c. k. austrjackiej pocztowej kasy oszczę- 

ności we Wiedniu, k tóra zapłaci mu za to je- 
} szcze procent, rocznie po trzy  od sta.

Gdyby więc sobie tego życzył, to musi wy­
siać opłacony list do pocztowej kasy oszczędno- 
1 ■ i i e W ia n iu , w którym  m a oświadczyć, że 

chciałby włożyć pieniądze i mieć książeczkę wkład- 
kow ą.
. W tym liście musi on ] odąć dokładnie: swoje 
imię i nazwisko, swój zawód, miejsce sv'eg uro- 
, zenia, rok i dzień swego urodzenia i Ł\vój do- 
kłaany adres, ponieważ daty  te są potrzebne do 
Wystawienia książeczki wkładkowej.

L ist taki można napisać w swojej ojczystej 
^owie.

Równocześnie musi on nadać pieniądze, k tóre 
^hce złożyć przekazem  na am erykańskiej poczcie 
(jak pod 1), albo w Towarzystw ie »American Ex- 
Press Company* (jak pod £), pod adresem  c. k. 
Urzędu pocztowych kas oszczędności we Wiedniu. 

' ^ ż 0by urząd  pocztowych kas oszczędności wie- 
hz ai odrazu, ia kogo «ą te pieniądze powinien 
adres przekazu być napisany  w ten sposóo: »An 
das k. k. Postsparkassenam t in Wiew f i i r  (do­
kładne podanie swego własnego nazwiska). U rząd 
Pocztowych kas oszczędności wyśle mu książe­
czkę wkładkową i kontralcwit. K ontrakw it musi 
Wychodźca podpisać na przeznaczonem do tego 
dhojscu i zwrócić go urzędowi pocztowych kas 
°azczędności: Książeczkę wkładkową, k tó rą wy­
chodźca musi także na odpowieaniem miejscu pod­
pisać, ma on starannie przechować. Chcąc wło­
żyć znowu wkładkę, musi się posłać książeczkę 
Okładkową w liście poleconym do urzędu poczto­
wych kas oszczędności, a kw otę wysłać rów no­
cześnie przekazem . Aby urząd  pocztowych kas 
Oszczędności znow odrazu wiedział dla kogo kwota 
lębt przeznaczona, trzeba adres przekazu napisać 
W ten spcsób: Ań; ^tas k. k. Pustsparkasse;iam t 

Wien fiir Konto Nr  (podać num er książe­
czki wkładkowej). Aby uniknąć przesyłania ksią­
żeczki wkładkowej tam  i z powrotem, może wkła- 

?3ńcy prosić urząd  pocztowych kas oszczędności, 
a oy ten wziął książeczkę wkładkową dla niego 
W swoje przechowanie, a jem u przesyłał tylko 
Potwierdzenia na uskutecznione wkładki.

W kładający znajdzie zresztą w samej ksią­
żeczce w ystarczające pouczenie o tern wszystkiem 
^lem. o czem jako  właściciel konta oszczędnościo­
wego w urzędzie pocztowych kas oszczędności 
^ ‘edzieć musi.

D w a m iljo n y  k o r o n
słożył już lud polski z całego kraju , wychodźcy 
2 Prus, naw et z Ameryki, jako oszczędności swoje

w Banku parcelacyjnym we Lwowie.

K u ż n y
włościanin powinien pam iętać i pow tarzać to d ru ­
gim, że swoje budynki i dobytek od ognia a zie­

miopłody Ód gradu powinien ubezpieczać 
t y l k o  w y ł ą c z n i e  we

„Wiśle4*
jeaynej i praw dziw ie ludowej asekuracji.

żegluga powietrzna.
W  bieżącym roku wszystkie gazety poświę­

cają bardzo dużo miejsca »aeronautyce«, czyli po­
wietrznej żegludze. Codziennie zapełniają kilka 
szpalt artykułam i i telegram ami, donoszącym i z 
różnych stron św iata o ciągłych i coraz większych 
postępach na  tern polu.

Wobec tego i my będziemy ód czasu do cza­
su o tym przedmiocie pisali, ponieważ jesi naszem  
staraniem  zawsze zaznajam iać naszych przyjaciół 
i odbioicow ze wszystkiem, co się ważniejszego 
w święcie dzieje.

Juz w Nrze 31 naszej gazety z dnia 1 sier­
pnia, w artykule pod tym samym tytułem  donie­
śliśmy królko, że jeden z aeronautów  francuskich 
przeleciał szczęśliwie na latającej machinie uonad 
cieśninę K aietańską, dzielącą F rancję  od Anglji. 
Stało się to dnia 25 lipca wczesnym rankiem . — 
Szczęśliwcom tym, którem u się udało dokonać te­
go, o czem wielu marzyło, jest L u d w i k  Bl e -  
r i o t.

Tak dzień 25 lipca 1909 roku, jak  i imię Lu­
dw ika B leriota bedą zapisyw ane w historji. Ten 
śmiały żeglarz puw ietrzny zdobył przez dokona­
nie tego czynu nie tylko kilka nagród, dochodzą­
cych do 50.000 koron, ale co ważniejsze, uczynił 
imię swoje nieśmiertelnem, które już dzisiaj k a ­
żdy Francuz z dum ą i czcią wymawia

Laury Bleriota nie dają  spać innym mężom, 
zasłużonym  na tem polu. — Niepocieszonym jest 
zwłaszcza L a t a m ,  k tó ry  pierwszy, jak  to pisali­
śmy, pokusił się o to i spadł do morza.

Skoro nie udało m u się zdobyć paim y p ierw ­
szeństwa, chciał być przynajm niej drugim  z rzę­
du. Bojąc się, by  go kto inny nie uprzedził, zaraz 
w dwa dni po tryum lie Bleriota, w mieście Ka l e  
leżącem na w ybrzeżu francuskiem, z tego samego 
miejsca co i tamten, wzniósł się w pow ietrze na 
swoim aeroplanie — bo tak  nazyw ają s;ę w szyst­
kie m aszyny do la tania — nie mające balonu. 
W śród oklasków swoich przyjaciół i zgrom adzo­
nej publiczności poleciał szybciśj niż p tak  ponad 
morzem ku wybrzeżom Anglji, chcąc wylądować 
tam, gdzie jego poprzednik, to jest w D o  w e r.

Leciał z nadzw yczajną szj, )kością — prędzej 
niż B leriot — około 20 minut. I  już był blisko 
lądu  angielskiego. Już  czekający jego przybycia 
Anglicy gołem okiem mogli go zobaczyć. Już p o ­
częli wznosić okrzyki i wiwaty na jego cześć, gdy 
w tem ten, niby ptak , zatrzym ał się nieruchom o
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w miejBou, a następnie w mgnieniu oka runął z 
wysokości jakich 60 metro* w morze.

I  tym  razem nie utonął, bo jeden z czuwa* 
l^oyuL okrętów przybył mu szybko z pomocą 
i  zabrał go z pogiętą i popsutą m aszyną na po­
kład. Jednak , spadając pokaleczył się na tw arzy, 
ło s ie  i czole tak, ie  dobyto go zbroczonego krw ią 
i trzeba było ran y  pozaszywać.

Latam  prześladow any nieszczęściem w zbudza 
ogólne politowanie i Anglicy zgrom adzeni na wy- 
tn e e iu , po jego wylądow aniu zgotował: mu mimo 
niepowodzenia wielką owację za jego n ieustra­
szoną wytrwałość, tem bardziej, że Latam , nie z ra ­
żony tym dw ukrotnem  zawodem, zapow iedział 
dalszą próbę w najbliższej przyszłości.

Także i inni aeronauci nie spoczywają. — 
W Ameryce co kilka dni w zbijają się w powie­
trze dwaj bracia W r  a j t i odnoszą w obliczy ty ­
sięcy widzów ciągle nowe tryum fy, unosząc się 
ponau ziemią całymi godzinami.

W szystkich jednak pracowników na tem po­
lu przew yższeł znowu Francuz S o m m e r, k tóry 
dnia 6 sierpnia leciał w pow ietrzu na  swym ae­
roplanie przez 2 godziny 27 m inut i 15 sekund 
i odniósł w ten sposób zwycięstwo nad  W ilburem 
W rajtem , k tóry  31 grudnia 1908 buja ł po powie­
trzu  przez 2 godziny i 20 minut, odbyw ając d ro ­
gę 123 kilometrów.

W Niemczech zaś okry ł się świeżą chwałą 
znany nam już hr. Zeppelin (czytaj Ceppelin), 
k tóry  przy  swoich wzlotach posługuje się m aszy­
ną do sterowania, przytw ierdzoną do unoszącego 
się nad  nią ogrom nego balonu. W pierw szych 
dniach b. m. odbył on podróż pow ietrzną z Frid- 
richshafen do F rankfurtu , a stąd po małej p rz e r­
wie do Kolonji, odbyw ając drogę około 500 kilo­
metrów. W krótce ma on przybyć na granicę Au- 
strji i popisywać się wzlotami przed cesarzem 
Franciszkiem  Józefem w czasie, gdy ten w ybierze 
się z Iszlu w podróż do Tyrolu i Foralbergu, le­
żącego na granicy Szw ajcarji i Niemiec.

W niemieckiem mieście Frankfurcie odbyw a 
się właśnie teraz pierw sza w ystaw a rozm aitych 
maszyn i przyrządów  do latania, k tó ra  budzi wiel­
kie zainteresowanie, ściągając do F rankfu rtu  cie­
kaw ych ze wszystkich stron świata. Między wy­
stawcami znalazł się tam taże prosty  chłop rosy j­
ski F e l e s z c z u k ,  k tóry na dość prostym  przy­
rządzie własnej budowy, zrobionym przew ażnie 
z drzewa, kręcąc korbą wznosi się z miejsca bez 
żadnego rozpędu w powietrze i po kilku minutach 
wraca na to samo miejsce, skąd się wzniósł.

W różnych m iastach za granicą zapow iadane 
byw ają popisy aeronautów , na k tóre wyznaczono 
dość znaczne nagrody zwycięzcom. Jeden  z takich 
popisów odbędzie się jeszcze w tym  miesiącu w 
stolicy Francji, w Paryżu.

Tam, to jest do Paryża, w ybrał się 7 z. m. 
i od nas z Galicji jeden miłośnik tej nowej umie­
jętności z aeroplanem  własnego w ynalazku. Jest 
nim p. O s t a s z e  ws k i ,  właściciel dóbr za Wzdo- 
wa. k tóry  już u siebie w domu czynił próby  — 
uwieńczone powodzeniem. Ma on zam iar wziąść

udział w paryskich popisach, a następnie śladem 
B leriota i Latam a puścić się lotem ponad morzem 
z F rancji do Anglji. — Szczęść mu Boże.

Ostrzeżenie!
Zw racam y uw agę wszystkich Przyjaciół, że 

założony niedawno w K rakowie (w R ynku) Banif, 
zwący się >Bankiem parcelacyjnym « — n i e m a  
n i c  w s p ó l n e g o  z n a s z y m  B a n k i e m  p a r *  
c e l a c y j r ,  y m  we  L w o w i e  i nie pozostaje, tak 
jak  lwowski, pod kontrolą mężów zaufania i po­
słów Polskiego Stronnictw a Ludowego — lud więo 
nie powinien zwracać się do niego z takieir. za­
ufaniem jak  do lwowskiego B anku parcelacyjnego.

Kto przeszKadza chłopom utworzyć jedną arrajf 
polityczną pod jetittym sztandarem ? . 5. £., ten działa 
na s z H ę  chłopów, wiąc jest wrogiem chłopów.

Wiadomości polityczne.
Austrja. W i e d e ń  jest w dalszym  ciągu wi­

downią ustaw icznych aw antur i dem onstracji uli­
cznych, wyprawianych przez gawiedź niemieckąi 
a skierow anych przeciw tam tejszym  Czecnotf> 
którzy dzielną zajm ują postaw ę wobec rozw ydrze­
nia niemczyzny i nie chcą wydawać swych dzieci 
na łup germanizacji. N aprężenie czesko-niemie­
ckie zaostrzone zostało jeszcze bardziej noweifl 
bezprawiem, jakiego władze niemieckie dopuściły 
się świeżo na  ludności czeskiej. Oto rząd  zamkną' 
szkołę czeską imienia K om ensky’ego w Posztornj1 
rdzennie czeskiej miejscowości w Dolnej AustrjT 
uzasadniając swój krok te m , iż ów budynek 
szkolny jest rzekom o nieodpowiedni. Jes t to j i  
dnak chytry wybieg, albowiem — według twiei’* 
dzenia m iarodajnych czynników — olbrzym i9 : 
większość szkół w Dolnej Austrjj nie może sK; 
poszczycić takim  budynkiem . j

Jaw ny ten gw ałt ze strony Niemców wywo­
łał wśród narodu  czeskiego ogrom ne oburzeni0 
i będzie on stanow ił zarzewie nowych walk m if 
dzy Czechami i Niemcami.

W obec takiego stanu  rzeczy, kiedy Niemo? 
na każdym  kroku prow okują Ó/.echów i dopU' 
szczają się na nich bezprawia, niema wictoków 
aby mający być zwołanym 15 b. m. Sejm czesk1 
mógł spełnić oczekiwane nadzieje. Od ułożenf9 
się bowiem stosunków w Sejmie czeskim, zależo0 
będzie tok obrad Rady państw a.

Serbja. Pomiędzy dwoma większemi stronni 
ctwami serbskiem i przyszło do ostrego z a ta rg i 
którego następstv/em  jest upadek dotychczasow i j  

go rządu. W szyscy ministrowie ustąpili, a na i i11 
miejsce powoła król P io tr innych. P rezy d en ta^ 1 
nowego rządu  zostać ma Pasicz, przyw ódca st9' ( 
roradykałów
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Jerzy, byiy następca tronu  semsKiego, do­
puszcza się dalej coraz to  nowych wybryków. 
Świeżo donoszą gazety serbskie, iż Jeży pobił 
w tam tym  tygodniu tak  silnie swego francuskiego 
szofera, że ten walczy ze śmiercią w szpitalu 
w Belgradzie.

W Grecji zanosiło się w ostatnim  tygodniu na 
bardzo  ważne w ydarzenia polityczne. Oto wśród 
korpusu  oficerskiego w ykryto spisek, k tóry  miał 
na  celu strącenie z tronu króla Jerzego, zapro­
w adzenie gruntow nych zmian i reform tak w za­
rządzie państw a, jakoteż i w armji. O rganizato­
rom  wybuchu zbrojnego zależało przedewszyst- 
kiem na usunięciu z arm ji synów królewskich, 
którzy zajm ow iii w niej najw ybitniejsze stano­
wiska z pominięciem zasłużonych generałów. Spra­
wa ta jednak  wzięła na razie pom yślny obrót, 
gdyż król spełnił wszystkie żądania przywódców 
ruchu i w ten sposób zapobiegł wybuchowi re­
wolucji. Newo zam ianow any grecki prezydent mi­
nistrów  zwołać ma w najbliższym  czasie Izbę po­
słów, którą czeka szereg nader ważnych dla pań­
stwa greckiego zadań. Słychać, że kr 1 grecki ma 
zam iar zrzec się tronu na rzecz najstarszego swe­
go syna.

W Hiszpanji została rewolucja na razie stłu­
miona i przyw rócono spokój Rząd ściga obecnie 
?. niebyw ałą surowością przywódców rewolucji, 
skazując ich na śmierć lub długoletnie więzienie. 
O kropne te wyroki m ają odstraszyć rewolucjoni­
stów od wzniecenia ponownego buntu, k tó ry  nie­
wątpliwie wybuchnie w kraju  z okazji najbliższej 
mobilizacji. O pinja publiczna całej H iszpanji jest 
stanowczo przeciw nieszczęsnej wojnie, prow a­
dzonej z Kabylam i w Afryce, k tóra po stronie 
hiszpańskiej pociągnęła już tyle ofiar.

W Maroku w Afryce ti wają w dalszym  ciągu 
bez przerw y utarczki między wojskami hiszpań- 
skiemi a Kabylami, którzy kilkakrotnie pobili od­
działy hiszpańskie i wzięli kilkudziesięciu ich żoł­
nierzy do niewoli. Dowódca Hiszpanów, generał 
Marina, przystąpić ma w najbliższych dniach do 
wykonania ataku na w ażniejsze pozycje fortyfi­
kacyjne Kabylów.

iaponja i Chiny zaw arły w ostatnich dniach 
między sobą ta jny układ. Na wypadek mogącej 
w yniknąć wojny na Dalekim Wschodzie, m ają się 
oba te wielkie państw a — na mocy tego układu — 
w zajemnie wspomagać. O strze tego układu zw ró­
cone jest głównie przeciw Rosji, k tóra stopniowo 
zostaje w ypierana 'p rzez Japonję od wschodnio- 
azjatyckich wybrzeży i traci swe wpływy w Mand- 
żurji.

s ^ T o
daje  B an k  p a rc e la c y jn y  w e  L w ow ie

od wkładek oszczędności, mniejszych, niż 5 000 K., 
a od wyższych nad tę kwotę płaci większy p ro ­

cent wedle umowy

C Ł s f e  d o  7 ° o
Podatek rentow y opłaca Bank sam z własnych 

funduszów.

% chałupy.
Miał córunię, chował jak  źrenicę
0  mój Boże! o mój mocny Boże! 
Jeść nie może i sypiać nie może, 
Pieści oczy i gładzi jej lice.
1 wyrosła, robi na fabryce,
O mój Boże! o mój mocny Boże!
On jej ślubne gotuje już łoże. 
W ybrał dla niej parobka jak  świecę, 
Lecz nim p rzy jdą  śluby i wesele 
O mój Boże! o mój mocny Boże! 
Chodźcie baoy, gotujcie kąpiele. 
Dobry ojciec stary  W ojtek Jan ta  
D ostał wnuka, syna fabrykan ta.

Chodził w fraczku, choć ojciec w sukm anie, 
Giął się w kab iąk : »Upadam do nóżki 
Jaśn ie hrabio! całuję paluszki* —
Ojcu trudno było wyrzec: Panie! —
Do panienki: * Różyczka, zaranie!*
Do panicza: »A może dziewuszki?*
Mam siostrunię, p iersi jak  dwie gruszki,
No, a liczko, pach! pach! to kochanie. 
W reszcie słyszę, siedzi w krym inale 
O kradł pana, sfałszować papiery,
W szystko praw da, jak  dwa a dwa cztery 
Ojciec zsiwiał m atka w gorzkie żale. 
Ludzie w śmiechy, szydzą swym zwyczajem 
Cóż dziwnego? przecież był lokajem...

Kasprow^s.

procesy strasznie niszczą chłopów. KniKajmy pro­
cesów. „£epsza słomiana zgoda, niż złoty proces/'

O K R U S ZY N Y .
Poseł Ciągło zaprasza swoich wyborców na 

zgrom adzenie do Łącka na dzień 5 w r z e ś n i a  
b. r. o godzinie 1 po południu, w cem złożenia 
spraw ozdania z czynności poselskiej za czas ubie­
gły w Radzie państwa.

Poseł Madej zaprasza wyborców na dzień 5 
w rześnia do Nawsia Kołaozyckiego na godz. 2 po 
pohiciniu.

Do wyborców w Rzeszowskiem! Poseł sejmowy 
z okręgu r z e s z o w s k i e g o  J. W asung zap ra­
sza wyborców na następujące zebrania, które u rzą­
dza dla złożenia spraw ozdania ze swej czynności 
poselsk ie j:

W środę, dnia 8 września, w T y c z y n i e  o 
godz. 1 po południu, a w L u b e n i  o godz. 5 po 
południu.

W czwartek, dnia 9 września, o godz. 9 rano 
w S t r a s z y d ł u  w urzędzie gminnym, o godz. 
12 w południe w S o ł o n c e  w urzędzie gminnym 
dla w skazania, w jaki sposób należy sie starać 
o otwarcie źródła solnego w Sołonce.

We czwartek, 9 września, o godz. 5 po połu­
dniu zebranie w N i e b y l c u .

W  piątek, 10 września, i w sobotę, 11 wrze­
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śnia, rano  będzie obecny w R z e s z o w i e  (hotel 
K rakowski na Nowem Miećcie.

W  sobotę, 11 września, po południu o godz. 
5 w Z a b i e r z o w i e .

Poseł Wójcik stanie przed wyborcami dnia 5 
b. m. w niedzielę w R y  b i t  w ach ,  celem złożenia 
spraw ozdania z działalności ludowców w Radzie 
państw a.

Wiec sekretarzy gminnych z 5 powiatów: Rze­
szów, Łańcut, Ropczyce, Kolbuszowa, Strzyżów 
zwołuje na piątek 10 b. m. o godzinie 2 po po­
łudniu do R z e s z o w a  (sala »Sokoła*) poseł sej­
mowy Jan  W a s u n g .  Na porządku dziennym :
1) Zagajenie i w ybór prezydjum ; 2) potrzeba or­
ganizacji zawodowej — referent poseł W asung; 
3) reform a gm inna — referent redak to r »Gazety 
Pow szechnej« W ąsowicz; 4) wnioski.

Wobec niedalekiej reform y ustaw odaw stw a 
gminnego, bardzo jest pożądane wypowiedzenie 
zdania przez ludzi, z dzisiejszą ustaw ą obezna­
nych i b iak i jej znających. Nie mniejszej wagi 
jest też przeprow adzenie zawodowej organizacji 
sekretarzy  gminnych, do której przygotuje g run t 
w ybrany na wiecu rzeszowskim Komitet opraco­
wując statu ty  i zwołując w zimie wiec krajow y.

Poświęcenie sztandaru sokoieoo odbędzie się 
5 września b. r. w K rystynow ie obok stacji Sier­
sza -W odna.

Klęska gradowa, a wszechpolskie kłamstwa. 
Wielkie szkody wyrządziły wylewy w maju b. r. 
zaś dnia 3 sierpnia b. r. straszny  cios spadł w kil­
kudziesięciu wioskach w powiecie jasielskim  i gor­
lickim. Ojczyźniacy pieją hym ny pochwały, jako­
by tylko oni robili dla biednego ludu. Praw da, że 
na zdradę biednego ludu dużo robicie. Opowia­
dał M. Konieczny, dobitnie wypowiedział S tani­
sław Jurkow ski zW róblow ej,który był r. przeszłego 
wszechpolakiem, przekonał się o wszechpolskiej 
obłudzie i wypowiedział słowa praw dy, że chłop 
nie może być wszechpolakiem. Otóż poseł Zam orski 
nie dlatego przyjechał do Jasła, że jest takim obroń­
cą chłopa jak  pisze »Ojczyzna* napadająca na lu­
dowców, lecz po to, by zaćmić oczy drugim. Ja  
przedtem  za temi gminami chodziłem, bo 6 sier­
pnia pojechałem do starostw a w Jaśle w spraw ie 
gradobicia, zapytałem  starosty, co zam ierza zro­
bić i otrzym ałem  odpowiedź, że co tylko możliwe 
wszystko się uczyni. (Jdałeni się do W ydziału po­
wiatowego w Jaśle w tej spraw ie; pojechałem do 
starostw a gorlickiego. Ponieważ jednak starosry nie 
było, udałem się do kom isarza p. Popiela; na zapy­
tanie o spraw ę klęsk gradowych, odpowiedział mi 
p. komisarz, że był tu  także poseł Długosz i za­
brał ze sobą wyciąg gmin poszkodowanych. Nie 
pojechałem  do gmin, bo mi przedstawiono, że p. 
Długosz objechał kilka gmin. Zatem przyjechałem  
do domu, napisałem  do posłów Długosza i dra 
Stefczyka celem porozum ienia się co do w yjazdu 
do Lwowa do J. E. Namiestnika, celem uzyskania 
dla gmin jakiej zapomogi. O dw rotną pocztą o trzy ­
małem odpowiedź co do wyjazdu. Do starostw a 
zaś poszedłem jeszcze raz, czy w ysłane zostały 
spraw ozdania do Nam iestnictwa Dowiedziałem 
się, że wysłane, i że podano o 50 tysięcy koron

na pow iat jasielski, bo gm iny poszkodow ane spo­
rządziły  w ykazy na  800.000 koron Dnia 27-go 
sierpnia posłowie Długosz, d r Stefczyk i ja  u da­
liśmy się do J. E. nam iestnika o jakąś subwencję 
dla gmin tak  strasznie zniszczonych.

Odpowiedź dostaliśm y taką, iż pow. jasielski 
otrzym a na razie 10.000 koron, a ponieważ pow. 
gorlicki praw ie o trzecią część mniej poszkodo­
wany jak  jasielski, otrzym a mniej. W szelkie za­
tem staran ia  co do gradobicia przedtem  poczyni- ! 
liśmy niż wszechpolacy. Gruszek na wierzbie nie 
obiecujemy, jak  oni »guślarze narodowi*, bo lu­
dowcy nie będą r ig d y  tak blagować i nie chcą 
tak  postępować jak  wróżki, co z dłoni wróżą 
dziewczętom, k tó ra  wpierw za mąż wyjdzie.

Na wszechpolskie oszczerstwa, na razie tyle 
dla wyjaśnienia. Jakób Madej, chłop-poseł.

Z Chojnika (pow. Tarnów ) Tutejsze kółko 
am atorskie włościan urządziło w czasie wakacji 
3 przedstaw ienia. O degrano: »Flisacy«, >:B erek 
Zapieczętowany* (dwa razy) i »Błażek opętany*. 
Amatorzy włościanie, pomimo, że prób urządzano * 
zwykle tylko 3—4, odegrali swoje role zupełnie 
poprawnie, a wielu naw et bez zarzutu. Na szcze­
gólną wzmiankę zasługują M. M. jako Edelstein  
(we Flisakach) W. C. w roli Chaima (we flisakach) 
i B erka zapieczętowanego, J. K. w roli sołtysa 
i A. C. w roli Klementyny.

P. Kotulskiemu, k tó ry  pomimo swoich cięż­
kich obowiązków, tyle czasu i trudów  poświęca 
dla nas, należy się praw dziw a wdzięczność i uzna­
nie. W ypadałoby tylko, aby tutejsi włościanie gar­
nęli się liczniej na przedstaw ienia, a szczegó nie 
niektórzy członkowie kółka, którzy jakoś okazują 
dziwną obojętność na te spraw y, mówiąc, że to 
na wsi nie potrzebne, lub, że dawniej tego nie 
było a i tak ludzie żyli. Tak jest, to praw da, da­
wniej o kółkach am atorskich włościan na wsi n ik t 
nie słyszał, ale słyszałeś za to bracie świst b a ł a 
ekonom skiego i wyzwiska >uham«, »bydło*, »chruń« 
i t. p. Nędza głód i ciemnota święciły wtedy po 
wsiach tryum fy.

Otóż jeżeli chcesz bracie zostać nadal tym 
ciemnym — to nie chodź na przedstaw ienia, 
bo te tylko dla tych włościan, k tórzy  się starych 
ciemnych przesądów  pozbyli i chcą zostać świa­
tłymi polskimi rolnikam i.

Swoją drogą, że tutejsze okoliczne sfery in­
teligentne, (przew ażnie wszechpolaczki) a przede- 
wszystkiem Gromnik, zam iast być dla nas zachę­
tą i dobrym  przykładem , to jakoś om ijają nasze 
przedstawienia, a naw et niektórzy, jak  pogłoski 
chodzą, odnoszą się do tego całego ruchu oświa­
towego w Chojniku wcale nieprzychylnie.

Macie tu taj bracia chłopi jeden dowód wię­
cej, że nie powinniście się oglądać na żadną po­
moc pańskich, wrogo dla nas usposobionych stron ­
nictw, ale liczyć jedynie na własną pracę i tę­
żyznę, łącząc się i organizując w jedynem  dla chło­
pa Stronnictwie Ludowem. Panowie z obozu n a ­
rodowych dem okratów m ają dla nas w tedy je ­
dynie słodkie słówka, jak  są wybory, a potem  
to nas znać nie chcą, owszemdziałają, na każdym  
kroku tylko na naszą szkodę. Kr.
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Chrość-Staniątki. P rzed  półtora rekiem  zaw ią­
zał się tu  tea tr włościański, k tóry  pod umiej ę- 
tnem i pracowitem  kierownictwem p Janczyka 
rozw ija się nader pomyślnie. W yrazem tego jest 
Cały szereg przedstawień, daw anych peryodycznie 
przez am atorów włościan. Nie dawno, bc dnia 22 
sierpnia odbyło się jedno z takich przedstawień. 
Grano: »Chłopi arystokraci* i »Gorzałka« Wład. 
L. Anczyca. Jak  na siły włościańskie, g ra była 
znakom ita. To też licznie zgrom adzeni włościanie 
i inteligencja nagradzali hucznyn oklaskam i akto­
rów. Należy się spodziewać, iż przy należytej 
pracy i poparciu, będziemy m el do czynienia ze 
zgraną trupą  amatorów wk>śc;an, dającą tanie a 
pouczające rozryw ki dla swoich. D. K. T.

Z pod Melsztyna. P r o ś b a  d o  w ł a d z  k o m-  
p e t e n l n y c h .  Pobożny sędzia p. Jakuoiec, bę­
dąc w Zakliczynie zdobył sobie już światową sła­
wę. Mimo artykułów, jakie się pojawiały w »Ga- 
zecie Powszechnej* i innych, pan sędzia wcale nie 
myśli się poprawić, bo oprócz wyzwisk, prze­
kleństw, miotanych na ogólnie szanow anych ludzi 
i wyrazów ordynarnych, pan  sędzia pozwala so­
bie jeszcze na  kary  dyscyplinarne »wpalić« ko­
muś dwadzieścia koron, że jako świadek spóźnił 
się dziesięć minut, {mimo że jest to gospodarz, a 
tu obecnie lak drogi każdem u czas. Lub za nie­
fortunne odezwanie się ośm dni aresztu i t. p. 
spraw y są na porządku dziennym. Nie kry tykuję 
już wyroków i rozpraw , chociaż dałoby się o tem 
dużo powiedzieć. Byli tu  dawniej różni sędziowie, 
jak  pp. d r Kurkowski, Stokłosa, Krzeczunowicz 
i inni, a przecież żaden z nich tak nie postępo­
wał, lud miał do nich i do sądu zaufanie, dlatego 
proszę w imieniu wielu władze kompetentne, je­
żeli można, weźcie od nas ten kielich goryczy.

Jeden z melu.
Staraniem Zarządu powiatowego Kółek rolniczych 

w Krośnie u rząd za  Z a rząd  Główny T ow arzystw a 
K ółek rolniczych p o w i a t o w y  k u r s  p o ż a r ­
n i c t w a  w K r o ś n i e  w dniach  11, 12 i 13 p a ź ­
dzie rn ika  1909 r.

Na kurs przyjęci być m ają w pierwszym rzę­
dzie członkowie Kółek rolniczych, względnie kom- 
petenci z gminy, którzy pouczeni na kursie, współ­
działać zechcą w ochotniczych strażach pożar­
nych Kółek rolniczych.

Wszyscy przyjęci na kurs otrzym ają bezpła­
tne pomieszczenie i bezpłatne utrzym anie t. j. 
Śniadanie, obiad i kolację. K urs poprzedzi n ab o ­
żeństwo w kościele farnym  w poniedziałek dnia 
11 października b. r. o godzinie 8, a otwarcie 
kursu  nastąpi o godzinie 9 rano. N auka zawo­
dowa i praktyczna trwać będzie codziennie od go­
dziny 7 do 12 przed południem i od 2 do 6Vs po 
południu.

Dnia ostatniego kursu  odbędzie się popis 
i egzamin z uczestnikam i w obecności zaproszo­
nych reprezentantów  Władz i Instytucyi. Po po­
pisie i egzaminie nastąpi rozdanie świadectw 
Względnie na pam iątkę kursu będzie wspólna fo­
tograf ja.

Nauk zawodowych i praktycznych na kursie 
w zakresie obrony pożarnej będą udzielali p. Jó ­

zef Sroka, instruk to r przy Zarządzie Głównym 
i p. Alojzy Hozer, naczelńik miejscowej s traży  
pożarnej.

Pouczeń c pierwszej pomocy ratunkow ej 
w nagłym wypadkach będzie udzielał miejscowy 
lekarz, a pouczeń o organizacji ochotniczych str^ż 
pożarnych Kółek rolniczych wiceprezes l  owarzy- 
stw a Kółek rolniczych Dr. Bronisław Dulęba.

Podania o przyjęcie na kurs należy wnosić 
do 15 września 1909 r. na ręce sekretarza Za­
rządu  powiatowego, M aryana Bohaczyka, k tóry  
też udzielać będzie wszelkich wyjaśnień. Każdej 
gminie w powiecie zależeć powinno, aby pozy­
skać jak  najwięcej chętnych i odpowiednich ucze­
stników na kurs. W tych gminach, w których są 
Kółka rolnicze, powinien naczelnik gminy poro­
zumieć się z przełożonym Z arządu Kółka rolni­
czego w spraw ie wyboru uczestników. Każdy 
przyjęty na kurs dostanie wiadomość o p rzy ję­
ciu i bliższych szczegółach. Byłoby pożądanem, 
aby uczestnicy zaopatrzyli się na czas pobytu 
w małą poduszkę, nakrycie i ręcznik.

Z Z arządu powiatowego Kółek rolniczych 
w Krośnie

Maryan Bohaczek, 7 adousz Smigłewski,
sekietarz. prezes.

Szkoła polska w Witkowicach na Morawie. Z ro­
kiem 1909 — 10 zacznie się nauka w szkole pol­
skiej kiasie I  i O chronka dla małych dzieci.

Rodacy: poprzyjm y wszyscy ogólnie tę sp ra ­
wę szkolną, nie dajm y swych dzieci do obcych 
szkół, tylko do swoich, t. j. do polskiej szkoły, 
bo trzeba sobie rozważyć, że przez to wielki b łąd  
popełniamy, posyłając dzieci do szkół innej n a ­
rodowości, bo to nasz własny skarb, przyszłość 
nasza, dla naszej Ojczyzny. Polacy i Polki macie 
charakter ten honorow y jak  nasi praojcowie, i nie 
d omy upaść naszej mowie, naszym  obyczajom. 
Nie dajm y upaść naszym  dzieciom w obcych szko- 
łacn przez niezrozumiałość języka; aby tego un i­
knąć, zapiszemy do polskiej szkoły swoje dzieci 
wogóle wszędzie, gdzie szkoła polska jest. N ikt 
inny jak  rodzice odczują r.a przyszłość to, czego 
nie zrobili dla swoich dzieci, a co zrobić powinni. 
Więc kochani rodacy! kto nie zapisał dzieci swoich 
do szkoły, jeszcze czas niech zapisze. Początek 
nauki szkolnej 15 września b. r. z uroczystem  
otwarciem. O lokalu szkolnym i Ochronki doniosą 
przed czasem afisze.

Rodacy! nie dajm y się powstydzić z pow odu 
naszej liczebności dużej przy zapisach do I k lasy 
szkoły polskiej w Witkowicach.

Krajowe biuro mleczarskie we Lwowie zaw iada­
mia, że wspólny dla całego k ra ju  kom itet ocen 
wystaw masła, w skład którego wchodzą delegaci 
W ydziału kraj., Galie. Tow. gospod., K rakowskiego 
Tow. rolniczego i Galie. Tow. mleczarskiego — 
urządza o c e n ę  m a s ł a  we w r z e ś n i u  b. r.

Zadaniem  'oceny jest zbadać nadesłane m a­
sło pod każdym  względem, więc co do smaku, 
zapachu, wyrobienia, wygniecenia, s truk tury , so­
lenia, zewnętrznego wyglądu, trwałości i opako­
wania, wskazać jego wady i, w raz ;e możności 
podać środek zaradczy.
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Ocena masła jest uskuteczniana p rz tz  osoby, 
powołane każdorazow o przez Komitet z kół fa­
chowych mleczarzy i kupców z wyłączeniem osób 
interesowanycn. Każda próba masła zostaje ba­
dana przez dwa niezależne od siebie grona sę­
dziów, poczem rezultat ostateczny oblicza się na 
podstaw ie przeciętnej. Pochodzenie próbek n ie mo­
że być znane sędziom aż do ukończenia sądu. •

Ocena inasła daje zatem właścicielom i kie­
rownikom mleczarń możność uzyskania o w yra­
bianym  proauitcie fachowego i bezstronnego sąau, 
którego wartość niewątpliwie jest zrozum iała dla 
każdego producenta świadomego swych zadań.

Mleczarnie, k tóre chcą wziąć udział w tej 
.ocenie, winny n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  10 w r z e ­
ś n i a  b. r  zgłosić się do krajow ego B iura mle> 
Czarskiego we Lwowie.

Mleczarnie, które zgłoszą się do udziału 
w ocenach i odpow iadają w ym aganiu przeróbki 
co najm niej 200 litrów mleka dziennie, dostaną 
w odpowiednim czasie wezwanie do w ysłania 
próbki masła. Krajowe biuro mleczarskie.

„Pror.iyk", ilustrow ane pismo dla młodzieży, 
zakończył pierwsze półrocze swego istnienia nu- 
m eiem , poświęconym rocznicy bitw y grunw al­
dzkiej'. Rys historyczny pam iętnej chwili, pióra 
znanej ze swych gruntow ych prac autorki H. 
O rszy; ojńs bohaterskiej walki dzieci polskich 
w Poznańskiem  o polską naukę; wezwanie do 
podtrzym ania bojkotu towarów pruskich — wiążą 
się bezpośrednio z pam iętną rocznicą pogrom u 
Krzyżaków. W yjątek z »K onrada W allenroda*, 
ilustrow any odbitką z rysunku Andrjollego, sta 
nowi też echo owego zdarzenia. Resztę num eru 
wypełnia dalszy ciąg pięknej powieści Janusza 
Korczaka, p. t. »Mośki Jośki i Srule* — obrazek 
dram atyczny Zofii W ójcikiej p. t. »Kwiat paproci*, 
oraz dział »dla młodszych*, w którym  znajdujem y 
ciąg dalszy dłuższej opowieści z życia dzieci wiej­
skich, »Na Maciejówce*, i wdzięczny, wesoły o b ra­
zek Sokolicza-W roczyńskiego, opisujący obchód 
imienin... ulubionego kota, domowego pieszczocha 
dzieci. Ładne ilustracje i dział żarcików i zagadek 
dopełniają interesującej treści pisemka.

A dres Redakcji i A dm inistracji: Kraków, Go­
łębia 4, na W arszaw ę i Królestwo: K sięgarnia 
Centnerszwera i Sp., W arszajva, M arszałkow ska 143. 
P renum erata  wynosi kw artaln ie 2 kor., w K róle­
stwie 90 kop., pocztą 1 rb. 15 kop.

Bohaterska dziewczyna. W połowie lipca Stany 
Zjednoczone Am eryki północnej zostały naw ie­
dzone straszliwym  orkanem , k tó ry  w yrządził okro­
pne spustoszenie. W stanie Georgji runęło mnó­
stwo domów — pogrążając w gruzach licznych 
mieszkańców.

Jeden  dom, stojący zdała od innych na ustro­
niu, został zerw any wraz z fundam entam i i p rzy­
walił gruzam i całą rodzinę w nim mieszkającą, 
złożoną z 5 osób: ojca, matki, 16-letniej córki 
i dwu małych synów. Z tych, czworo zostało oca­
lonych.

Szczęśliwym trafem  gruzy  walących się m u­
rów tak  się ułożyły, że dziewczyna została tylko 
chwilowo oszołomiona nie doznaw szy pow ażniej­

szych uszkodzeń cielesnych. Odzyskawszy p rz y ­
tomność, usłyszała w pewnej odbgłości jęki ojca 
i przytłum iono krzyki braci. Nie nam yślając się 
długo, wzięła się w ciemnościach do piacy. Po 
nadzwyczajnych wysiłkach udało się jej po pół­
godzinnej p rasy  wydostać na  światło dzienne. Za­
czerpnąw szy świeżego powietrza, p rzystąp iła  do 
ratow ania drugich. O blana potem, pracując sz ta­
bą żelazną i siekierą, k tó ra  szczęśliwie jej się pod 
ręce nawinęła, y ydobyła potłuczonych i już om dla­
łych braci. Ułożywszy ich na ziemi, niezwłocznie 
kopała i rąba ła  dalej, skąd dochodziły jęki ojca. 
Godzinę całą, dobyw ając resztek sił, osuwała tra  
my, cegły i kamienie. Wreszcie dostała się do o j­
ca, którem u lewą rękę zm iażdżył i przyw alił wiel­
ki kamień, ubez władni wszy go w zupełności. Na- 
próżno usiłowała dziewczyna odsunąć głaz.

»Ozy m atka jest?* — spytał ojciec. — Nie­
ma — rzekła z płaczem córka. — Bierz siekierę 
i rąb ! — krzyknął tw ardy mężczyzna. Dziewczy­
na struchlała i zawołała rozpaczliw ie: Za nic w 
świacie, ojcze! pob,egnę po ludzi. — Niema chwili 
do stracenia; oboje możemy m atkę ocalić; rab  
natychm iast, bc inaczej będziesz m atkobójczynią!

Na myśl o matce, dziewczyna chwyciła sie­
kierę i spełniając stanowczy rozkaz ojca, jednym  
zamachem odcięła rękę.

Po obw iązaniu ram ienia i w strzym aniu up ły ­
wu krwi, ojciec z córką podjęli żm udną pracę ce­
lem wydobycia matki. Lecz niestety, znaieźh ją  
bez życia.

Wiadomość o tem bohaterstw ie 16-letn iej 
dziewczyny podały wszystkie gazety am erykan 
skie. W krótce potem, zgodnie z panującym  tam 
zwyczajem, zgłosiło się wielu bogatych A m eryka­
nów z prośbą o rękę dzielnej dziewczyny. Jed n ak  
zabiegi ich pozostały na razie bezskuteczne, bo 
dziewczyna pielęgnuje kalekę ojca i małych braci.

Chorągiew wdowieństwa. Gdy w Europie istnieje j 
zwyczajowy czas żałoby po śmierci męża, w ko- 
lonji francuskiej Kongo, owdowiałe niew iasty wy­
w ieszają obok swego dom u chorągiew  na wyso- | 
kiej żerdzi. Dopóki płótno, z którego jest zrobio­
na chorągiew, trzym a się w całości, wdowa nie 
może wyjść za mąż; dopiero gdy burza  zerwie 
chorągiew, albo gdy ją  zniszczą wpływy atmosfe­
ry, mężczyźni m ogą starać się o rękę wdowy.
Nie było w ypadku, ażeby wdowa sztucznie u iło­
wała przyczynić się do zniszczenia chorągwi. S tra ­
szne k ary  spadłyby na nią. B yw ają wypadki, że 
burza zerwie chorągiew  zaraz w pierw szą noc 
po pogrzebie; w tedy wdowa może rozporządzać 
swoją przyszłością, niekiedy zaś chorągiew  niszczy 
się dopiero po kilku latach, krępując wolność wdo­
wy rozporządzania swoją osobą.

Odpowiedzi Redakcji.
A. K asp .: Dobrze, pamiętamy, — J .  K . : Dzięki za 

pamięć. — Sol.: Odpowiedź wystana. Prosim y nisać z oko- 
l cy. — U . K w .: -Jak było zapowieuziane. — J .  Zaw .: W y­
stane. — Z, Z.: Dobrze. W czasie Sejmu przypom nim y, — 
L ew .: Roczniki z 1908 jeszcze są.
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Odpowiedzi Adzniaisteacji.
Z y b u ra  F r,, M ondrzyuhow aldl 8 t.: Otrzymaliśmy, 

dziękujemy. -  B y n d a k  If: Zapłacono do 1 kwietnia 1910, 
6erdeci.uk' dziękujemy. — G aj J . :  2 kor. otrzym aliśm y. 
B la lo k  W .: Otrzymaliśmy.

Prośba Administracji.
Tych Szan. C z y te ln ik ó w , którzy dotąd nie złożyli 

przedpłaty za ,,P -zyjaciela Ludu“ pros.m y, aby pamiętali 
o nas d o  żniwach i wyrównali zaległością bo mamy duże 
wydatki przy wydawnictwie, a niecł.cielibySmy Wotizymy- 
yąć wybyłki gazet, bo jesteśm y p ;wni, że Przyjaciele nasi 

ja k  łjlk o  pokończą roboty polne, to rachunki z adm inistracją 
wyrównają. Kalendarz „Pi zyj ariela L udu“ już w d ru k u ; Wy­
syłkę rozpoczniemy wcześnie 1 jesteśm y pewni, że kalendarz 
się spodoba

Obwieszczenie.
Od 1 stycznia 1910 r. są do wydzierżawienia do­

chody mytnicze na ośmdziesięciu sześciu rogatkach kra­
jowych, a mianowicie:

W Jezierzanach, Kozaczyznie, Łanowcach, Babiń- 
cach, Kozaczówce, Krzywczu Dolnem, Perejmach, Mielnicy 
z Chudykowcami, Białokiernicy, Uścin Biskupiem, Bor- 
szczowie, Iwankowie, Korolówce (pow. Borszczów); Brze- 
żanach, Horodyszczu, Kozowej (pow. Brzeżany), Ja ­
błonce, Pakoszówce, Warze (pow. Brzozów); Buczaczu-

Podlesiu, Dżurynie, Zaleszczykach małych, Monasterzy- 
skach, Podzameczku (pow. Buczacz); Babicach, Chełmku 
(pow. Chrzanów); Bełżcu, Cieszanowie, Makowiskach, 
Oleszycach, Płazowie, Zapałówie (pow. Cieszanów); Czort- 
kowie, Koszycach, Dawidkowcach (pow. Czoitków); Ba- 
gienicy, Radwaniu (pow- Dąbrowa); Birczy z Korzeńcęm 
(pow. Dobromil), Gładyszowie, Koniecznej, Rupicy ruskiej, 
Siarach (pow. Gorlice); Porzeezu Łubieńskiem <pow. 
Gródek Jagielloński), Mikulińcach, Stecowej (pow. Snia- 
tyn); Jabłonowej-Suchostawie, Kluwińcach (pow. Uusia- 
tyn); Jarosławiu-Garbarzach (pow. Jarosław); Srobódc^ 
leśnej-Puharaeh (pow. Kołomyja); Branicach, Mogile, 
BieńczycaGi, Kaszowie, Przegini Duchownej, Zwierzyńcu 
(pow. Kraków); Dawidowie, Kozielnikach (pow. Lwów); 
Przyszowie Kameralnym (pow. Nirko); Szczawnicy, Bie- 
gonicach, Bieśniku, Gołkowicach Ni emieckich, Gródku nad 
Dunajcem, Krościenku, Maszkowicach, Niedzicy, Nowym 
Sączu - Załubińcach (pow. Nowy Sącz); Staromieściu 
(pow. Rzeszów); Tyrawie Wołoskiej, Załużu (pow. Sa­
nok); Krzywem, Panasówce, Staromiejszczyżnie-Podwoło- 
czyskach (pow. Skałat); Pobereżu, Sielcu, Haliczu, Jamnicy 
(pow. Stanisławów); Wielowsi, Zaleszanach (powr. Tarno­
brzeg); Zagrobeli, Smykowcach (pow. Tarn^ol); Krzyżu 
(pow. Tarnów); Miłowaniu, uttynii, Tyśmienicy (pow. 
Tłumacz); Młynowcach (pow. Złoczów).

Bliższych wiadomości co do warunków licytacyj­
nych tych myt, oraz formnlarz na ofertę, otrzymać 
można w Dep. IV Wydziału krajowego, lub też w kan- 
celaryach właściwych Wydziałów powiatowych.

We Lwowie, dnia 10 sierpnia 1909.

Związek handlowy K6Sak rolniczych
Kraków, PI. Szczepański 6.

p o l e c a :
Lwów, Bopendta 1l

i A, Cegielskiego

najlepsze nasiona gospodarcze 
najlepsze nawozy sztuczne 

najlepszy węgiel kamienny 
najlepsze pasze treściwe

najlepsze polskie pługi . — -------
najlepsze polskie brony) w Poznaniu 

najlepsze siewniki Melichera 
najlśgsze młoęarnje 1 najlepszych 

najlepsze młynki iabr4  
- najlepsze trjery | y

najlepszą belgijską centryfuge„Peloke“ 
najlepsze naczynia mleczarskie
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N  adeslane.
J e s ie ń  J n i  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  p o ry  do n » \7 o ie  ■ 

■ U  łą k  I p a s tw is k , g d jż  tran  > i odmiany koniczyny 
przyjm ują się przeważnie już w jesieni. Również i zapaso­
we nagrom adzenia soków żywotnych w korzeniach nastę­
puje w jesieni W skutek tegu nawozy sztuczne rozsiane na 
łąkach i pastwiskach w jesieni zostają wykorzystane przez 
roślinę już na wiosnę z początkiem wegetacyi. Jeżeli jednak 
użyje się nawozów dopiero z wiosną, wówczas działanie 
tychże nawozów zaczyna się dopiero w lecie lub późnej 
jesieni.

Łąki, pastwiska i koniczysk: najstosowniej nawozić 
40% solą potasow ą w ilości od 80 kg. w połączeniu z mą­
czką żużlOY/ą Thomasa w ilości do 30C kg. na morg. Ze 
względu na to, że dostarczenie tych nawozów pod zasiewy 
jesienne wrkazane jest z początkiem jesieni, należy się 
wczas w takowe zaopatrzyć.

W szystkim którzy potrzebują dobre m aszyny 
rolnicze, motory, kompletne urządzenia młynów 
i t| p. polecamy jak  najlepiej lenom ow aną firmę 
Leopold Hermann — Lwów. Gródecka 14 a.

Na roboty d o  Francji
potrzeba kilkuset mężczyzn w wieku od 19 do 40 roku życia 
zdrowych i silnych. Płaca od 1 franka 70 ct. (1 kor. 60 h.) 
do 3 franków (2 koron 66 h.) uziennie, oprócz całkowitego 
utrzym auia oraz kosztów podróży tam = z powrotem.,Praea 
dziesięciogodzinna, wszystkie święta wolne. Zgłoszenia nad­

syłać należy do inżyniera:
Wiktora SRołyszewskisgo Kraków Podzamcze 20

lub zam awiając towary, uprzejm ie p ro ­
simy naszych P r z y ja c ió ł  powoływać 

się na  „ P r z y j a c i e l a  L u d u M.

Kraków i
ul. Grodzka 371. p.

) r  B o l c ó w  M iH I e w ic z
adw okat krajow y.

B i l D r  F r a n c b z c k  J ? » c z y
lekarz.

Hyrwistur szpitala pOw»zcc&aego w Żywcu

Dr WŁODZIMIERZ SKtWSKI
mieszka i ordynuje w Zabłociu w domu 
pana Furmanna, (niedaleko apteki pana 

Szczepańskiego). 4 5

11 13W szech  n au k  le k a r sk ic h
D r F r y d e r y k  G ru b er

ordynuje w Grębowie koło Tarnobrzega w choro­
bach wewnętrznych i zewnętrznych, w szczegól­
ności także w chorobach uszu, nosa, gardła i płuc.

Rozszerzajcie „Przyjaciela Lutfu"

Drobne ogłoszenia w cenie po 10 hal. za wiersz.

Kraków :
Mały Rynek 1.

Adresy adw okatów  - - - - - - - - - - - - - - -

) r  F r a n c i s z e k  B a n k i
adwokat krajowy.

Rmzf iw
Zamkowa 4.

D r  W .  D a n i e c
adYvokat krajowy.

[ I f f lÓ W  ^  K a r o l  S t a n i s ł a w  S t n o l d
adwokat. krainwv

m i ] ) )  ? r  Z ygm unt ? is ie w ic z
f* t y adwokat krajowy 

stara apteka, prowadzi sprawy sądowe i administracyjne.

m u
(GALICJA)

D r
a

.  A .  jf c ic im ta n
iw okat krajowy.

K r a l ó w  i
Szewska 26, i. p.

j r  J S z e f  G a b r y e l s k l
adwokat krajowy

chcącym  
nabyć

8 morgów dobrej roli w tym 
1 m org łąki, z bndynkam i no- 
wemi z drzewa ciosanego, 
kryte dachówką — wszystko 
w jednym kwadracie, z in­
wentarzem, ze zbiorami, bez 
długu, z powodu stosunków 
familijnych i wyjazdu do Ame­
ryki sprzeda po 1020 koron 

j za m org L eo n  P io la , Lubie- 
, n lo  poczta Krakowiec, obok 
i Radymna. 1—2

P o o l n n ć p  tanio do SDrze* llO C li lU O li dania nawet na
raty. Wielki dom, 4 budynki

' gospodarcze, dwa ogrody i 15
| morgów pola, v czem ćwierć
! morga lasu. Bliższa wiado-
! mość u Włodzimierza Androcho-
v'cza w Bokowie p. Rybło.
W miejscu kościół i cerkiew.

1 - 4

Folwarczek do sprzedania 
około 81 mor- 

j  gów ornego pola i łąk dosko- 
! nakej jakości. Budynki gospo- 
■ darcze i mieszkalne. Około 
; stacji kolejowej „Wanowice" 
pierwsza stacja od Sambora 
gdzie jest gimnazjum i iune 
władze. Cena 30 900 K. Bank 

, 10.000 K. Reszta 20.000 koron 
można wypłacić w ratach 
wekslowych. — BI. W inogro - 
dzk i, S ta ry  Sam bor. 19 20

Doskonałe P łó tn a , m -  
k n a  1 w szcl- 

d< sp eo ja lno iok  korozyń-
sk ie  sprzedaje tanio Vl*<szy- 
■ ław  G onet tkacz w Korczy­
nie p. loco. — Próbki tylko 
żądanycu gatunków wysyła 
darmo.

B O rf lf ln tf  s r a j ą c a  się z 86 
A & JlllU a i morgów gruntu
I. klasy. Budynków: jeden 
murowany, drugi drewniany, 
stodoły, w pięknem położeniu 
przy gościńcu, do sprzedania. 
Kc ściół o 2 kim., szkoła w miej­
scu, do Krosna 7 kim. In ­
formacji udziela na miejscu 
W ojolech  D ziadosz, Ź egloe, 
p. Cnorkówka. 5 8

Jtnrmonitim klawiatury z
pedaiem, 5-cio oktawowa, 5 
regisirÓYV w dobrym  stanie, 
tamo de sprzedania. vV4ado- 
mość: O rg a n is ta  p . Czndeo.

3 3

MlwJI ł na Śląsku austr. 
jest realność gospodarcza o- 
bejm ująca 20% m órg gruntu  
z odpowiednywi budynkami 
do sprzedania. — Bliższych 
wiadomości udzieli „ustnie-1 
BUobał K o p e i w G ro jo u , 
p. Grodziec. l  -8
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O k. rząd. upoważ.
B i u r o  p r a w n i c z e  dia spraw wojskowych, 

karnych i administracyjnych
emerytowanego c. k. kapitana-audytora (sędzia wojskowy) 

Józefa Martusiewicza
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka I. 25 11—14

Komu zależy na tom
by dostać się dc Ameryki, K anady Brazylji lub 
A rgentyny pospiesznym angielskim parowcem, by 
mieć k ró tką podróż, dobry wilst na okręcie, s ta ­
ranną  obsługę i wygodne spanie, a nie drogo, ten 
niech pisze po pouczenie list zwykły za 25 hal. 
lub pocztówkę za 10 hal. do głównej angielskiej 

agencji na adres:

U n ion  T Ick et O ffice ,
A ve d e  K ey ser , Nr. 4 6 . A ntw erpja  

(B e lg ia ) . 3 20

TAM O DO SPRZED AM A 
dla PP. Studentów i PT. Publiczności
1 kołdra i dwa prześcieradła lniane za 16 — 18 K 
a najlepsze wełniane za 20 — 24 K. Tudzież 1 sien­
nik gotowy, 6 ręczników, 6 husteczek do nosa za 

12 K. W szystko opłatnie.
TKALNIA ANTONIEGO BAftUTA

pod opieką św. Józefa, w  K o r c z y n ie  ( G a l ic ja ) .

i
i

H a reu m atyzm , gościec, postrzał (ichias) i wszelkie ner­
wobóle poleca się uśmierzające nacieranie, od lat wiela 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordynowane 
i przez znakomitości uznane LiRimeittum Gnultheriae com- 

P08iium z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„ N E R W O L “
Chemika Dra Juliusza Franzosa, aptekarzu w Tarnopolu,

 x _______,, ______  wysyłka poczt.
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macudzińskiego: Maków, 
apteka Froncza, Lwów, apteki: Dewecliego, Haya, Łazow­
skiego, Dra Piepes-Poratyńskiego, Mikolasza — Niemcy: 
Loewenapotheke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 1. 31. 
w Dąbrowej na składzie w aptece pod zarządem Lewińskiego.

Proszę zawsze żądać wyrobu krajowego!

Munha mwimi IiIik mydła
z „Nosorożcem" lub „Kosą“

z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki 
MYDŁA

Szymona Munka w Żywcu 1.15.

3 3 FOLW ARK
blisko K rakowa 120 mórg obszaru, w tern 20 m órg 
ładnego 50 letniego lasu z całym inwentarzem , ży­
wym i m artwym  i krestencją, jest pod bardzo ko­
rzystnymi warunkami do sprzedania. — Pośrednictwo 
wykluczone. — Oferty proszę adresować pod lit.: 

F .  K . R . 3 0 0 .  poste restan te  K r a k ó w .

B 1
P o d  s i e w  o z i m i n y  n a j l e p s z y  i n a j s k u t e c z n i e j s z y  n a w ó z  f o s f o r o w y

Huczku żużlowa Thomasa
ze znakiem .gwiazda®

Strzeżcie się licznych mniej 
wartościowych naśladownictw 

i falsyfikatów. Tylko cytratowo rozpuszczalnj kwas 
fosforowy w mączce żużlowej Thomasa rozpuszcza 
się w glebie. Kupujcie więc tylko z gw arancją cytra­
towo rozpuszczalnego kwasu fosforowego. Najpewniej­
szą rękojmię przed sfałszowaniem i mniej wartościo- 
wemi naślad^wniciwami, daje kupno tomasyny ze zna­
kiem „gwiazda".

Jeneralny reprezentant dla Galicji i Bukowiny
JÓ ZEF K A E E A O H

Lwów, ul. Kościuszki 1. 18. 
Cenniki i broszurki darm o i opłatnie. 5 14

Spróbujcie 
a przekonacie się
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największe, najprędsze (5 
do 6 dni morzem), najlepszy wikt i obsługa 
i najelegantsze urządzenie w trzeciej klasie 
(od 2 do 6 osób w jednej kajucie jak 
w klasie drugiej). Okręty 10C1U linij do 
New-Yorku, Bostonu, Philadelpbii, Portland, 
Halifas, St. John l Quebec Odjazd co dnia 
prócz niedzieli. Urzędnicy Polacy! Ceny 
niskie! Listy po karty okrętowe jak i po 
bilety na kolej amerykańską adresować:

Anglo - kontynentalne Biuro podróży
Bus Nr. 50  

R o t t e r d a m  (Holland)
List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal
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Od moczenia w łóżku
uwalnia natychmiast nasz prawnie ochro­
niony „Zbućź się“. Wyjaśnienia zadarmo. 
I "zy podaniu wieku i płci. Instytut Aeskulap, 
Regensburg Nr 428 (Bawarja). 1-3 2

Jeneralny Reprezentant dla Galicji i Bukowiny 
J ó z e f  K a n n a c h

Lwów, ul. Kościuszki L. 18,
Cenniki i broszurki darm o i oplalnie. 6 14

Niech każdy wie o tem
że pomagają

na epilepsję, nerwicę; zawroty głowy 
Zuakwnite pigułki dra Wooda 

w yrobu aptekarza S ta n is ła w a  S z c z e p a ń sk ie g o  
Cena pudeł ka (100 o;g'jłek) 5 koron.

używają dorośli: 3 razy dziennie pojedzeniu, po 2 pigułki. 
Trunków pić nie wolno.

Przypomina się hodowcom bydła że na poprawę dojnośei krów 
wpływa Proszek holenderski, paczka z opisem użycia za 1 K, 
a dla tuczenia i na poprawę żerności świń Zaołocki proszek 
Szczepańskiego dla nierogacizny, Paczka z opisem użycia 60 g

Wysyła:

Apteka Stanisława Szczepańskiego
w Zabłociu przy Żywcu.

•LEOPOLD
ul. G ró d e c k a  L . 14 a.

Urządza i projektuje wedlo nowoczesnych wymagań 
budowy nowych jakoteż rekonstrukeye starych młynów 
wszelkich systemów z popędem maszyn parów., motorów 

i tnrbin wodnych. 1 — 6
Urzyjmujo: dostawy kompletnych urządzeń z pierwszorzę­
dnych krajowych i zagranicznych fabryk, dla gorzelń, bro­
warów, tartaków, fabryk krociimain. syropp kartoflanego, 
drożdży, cegielń parowych, elektryczn. oświetlenia i prze 

niesienia siłv, wodociągów i ogrzewań centralnych.
S K Ł A D

motorów i lokomobil do poruszania za pomocą gazo, ben­
zyny, spirytnsn, lopy naftowej, nafty i pary oraz aparaty 
do wytwarzania gazu z antracytu I koksu. Kas ogniotrwa­
łych. sikawek, pomp, wszelki-h artykułów technicznych, 
maszyn i narzędzi rolniczych pierwszorzędnych fabryk.

WEGIEL 5? I KOKS
ł wapno budowlane najlepszego gatunku dostarcza 
wszelkiego lodza ju  przedsiębiorstw om  po bardzo 

przystępnych cenach i w arunkach
FIRMA WĘGLOWA

B e r n a r d  L e jb -T a r n ó w
Biuro: ul. Wałowa 19 —  Telefon Nr. 72.

Płaszowska parowa fabryka

flactiówek i cegieł
Stowarz. zarejestrowano 

z ograniczoną poręką

Biuro: Kraków ul. G e rtru d y !. 8.
poleca: dachówkę czerwoną, czar­
ną i dymioną, cegły maszynowe, 
okładzinowe, fasadowe, sklepienio­
we i puste po cenach przystępnych. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie

Zarząd.
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Kto sobie życzy
nabyć najlepszych i najtańszych

W Y R O B Ó W  T K A C K I C H
jak : płótna czysto-lniane, ręczniki, dymy, dreliszki, zapały, chustki do 
nosa, obrusy, barchany, oksfordy, płóeieuka i zefiry kolorowe na bluzki 
i fartuszki damskie, szertyngi na wszelaką bieliznę, kapy, koce na  

łóżka, ceraty na stoły, kołdry do przykrycia, koszule 
trykotowe ciepłe na zimę, sukna, lodeny. kam karny, 
szewioty (Zeigi) na ubrania damskie, dziecinne i m ę­
skie, wiosenne, letnie, jesienne i zimowe w różnych 
kolorach i gatunkach, niech zażąda próbek i cennika 

illustrow anego które wysyła darmo

C I T " * *  A  MASZYNY DO SZYCIA
5I& .L. V DO RÓŻNYCH CELÓW

a żalem nietylko do użytku przemysłowego 
aie także do wszelkich robót wchodzących 
w zakres szycia domowego, jedynie u nas 
i » «- u  nabyć można. c=a=K=>

Składy w których 

SINGERA 

M aszyny do szycia 

nabyw ać można

Zaopatrzone są 

obok 

widocznym zna­

kiem

SINGERA Ko. Tow. akc. Maszyn do szycia
Kraków, ul Szpitalna I. 40. Naprzeciw teatru miejskiego.

Filie we wszystkich większych miastach.
UWAGA! Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane 

w innych składach pod nazwą „SINGERA" są wyrabiane 
na sposób jednego z naszych dawnych systemów. Nie do­
rów nują one atoli ani pod względem konstrnkcji, ani też 
co do wszechstronności w zastosowaniu, ani też wreszcie 
co do trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn 
do szycia.

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako 
to: Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, dymy, dreli-' 
azki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, bar­
chany, flanele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 
sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca’

Tkalnia Płócien 
M I C H A Ł A  M I Ę S O W I C Z A

w Korczynie obok Krosna.
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — K to  ty lk o  r a z  
f e d c n  zamówił towar z mojej tkaini, ten gdzieindziej płó­

cien kupować nie będzie.

fpotee.że nie kupiłem

J u ż  c z a s  z a m a w i a ć
s z c z e p y  o w o c o w e

Jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie 2, 3, 4-letnie; je ­
dna sztuka 50, 60, 80 halerzy. Kto potrzebuje, temu się wy- 
szle za pobraniem kolejowem. Jeden może zamawiać dla 

kilku. — Cennik wysyłamy każdemu darmo. 1 -4
E .  Uklański, zarząd ogrodów, Olsza Dwór

poczta Kraków.

Żyd o w sk ie j Hcfioly - by.o by po 
Spodm ach.Ma'!ry« na  ubrania j  
polskiej tkalni domowsj Antonieg# 
B a r u U  w Korczynie a podwójni* 
kręconych  nici sę  n a d z w y t n j  

trwale » pny 1n, tan*
Proszę się przekonać l za- 

ł ą d a ć  d a rm o  cennika  na obro­
nią z im o w e  męzkie i dziecięce 

Tow  ar k!Óry Się n it  podoba 
wymieniam albo zwracam p:ęnięd2e

s Antoni Baru!
Pod opieka Sw Jozrfe

tka ln ia
Korczynie
(QollCV3 j

Księgarnia D. E. Friedleina —  z a ł o ż o n a  w r .  1 7 9 6
Kraków — Rynek 17.

dostarcza książki, pisma, nuty, katalog przesyła darmo.
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Nooiotf dlii lit MaWmy miejskich!
Zastępstwo fab rjk i płaszczów nieprzemakalnych, poleca p e l e r y n y  służy ̂  mogące dla mężczyzn i kobiet, z płótna do­
brego nieprzemakalnego, bmdzo wygodne do wszelkich robót w polu podczas największych deszczów; tudzież nadzw y­
czaj praktyczna dla pp. m y ś liw y c h  ceKin schronienia strzelby od wilgoci oodczas polowania. Cena peleryny białej lub 
czarnej z kapiszonem “ 5 cm. długości łC 7 za sztukę. Cena płaszcza furm auskiego z .ękawamr i kapiszonem długości 
od 125 do 145 cm, K 16. Zamówienia szybko wykonuje za nadesłaniem połowy ceny jako zadatek, a resztę za zaliczką:

Biuro \mm dla Mowy młynów, laMów i ( i i  ARNOLDA F f i  DA w T u m o u le
dostarcza: Wszelkiego rodzaju maszyn rolniczych, do szycia i rowery; tudzież maszyny parowe, kotły, motory bedzy- 
nowe, gazowe i naftowe Kamienie francuskie i krajowe. Walce porcelanowe i stalowe. Wszelkie maszyny młyńskie i bo- 
lenury. Tompy i sikawki. Przybory  dla straży ogniowych. Węże gumowe i parciane. Oliwy krajowe, oryginalne rosyj 
skie i am erykańskie, maszynowe i -.eliadrowe. Tłuszcz i smary do maszyn. Pasy skurzano, parciane i gumowe. Paski 
do szycia i krupouy. Płyty gumowe i asbestowe. Uszczelnienia i pakunki. Liny parciane i druciane. Gazy jedwabne 
i  druciane. Piły i cyrkularki angielskie. Toczki szmirglowe. Płachty i wszelkie ubiory gumowe nioprzemakCnie. Samo- 

działające aparaty muzyczne. Z A S T Ę P S T W O  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  K O PA Lh. W Ę G L A  K A M IEN N EG O .

Rozszerzajcie „Gazetę Powszechną11
Mu

P aro w a  fab ry k a  m y d ła

Stanisława Rożnowskiego n Krakowie
poleca mydła do prania najlepszej jakości jak 
z „Syreną11. z „Krakusem1* karawanowe z „Wiel­
błądem1' i inne, proszek mydlany oszczędny środek 
do prania, oraz wielki wybór mydełek toaletowych 

własnego wyrobu.
Cenniki na żądanie wysyłam darmo i opłatnie.

3 10

S k ł a d  i .saszyn  
r o l n i c z y c h

f i l k i t i
w Krośnie 

poleca: 
P ługi. Brony, 

Sieczkarnie, 
Młynki, Mlocar* 
nie ręczne i kie­
ratowe, Trieu- 
ry  siewniki itp., 
Maszyny do wy­
robu dacnówek 
cementowych irui 
betonowych, Ma­
szyny t ) szycia, 
Maszyny mleczar­
skie. — Ceny 
b a rd zo  n i s ­
k i e  — Wyrób 
p ierw szo rzę­
dny. — Cenniki 
wysyłam na żą­
danie darm o i 

opłatnie.

Do sprzedania w Klimkówce
dom drew niany o 5 ubikacjach, kociół i m aszyna 
na  5V3 atmoswery, małoco używ ana, ru ry  rozm ai­
tej demesji, począwszy od V* cala aż do 3 calo­
wych, kilka tysięcy metrów; także blaszanki p rzy ­
datne na  mostki i kominy i inne p rzybory  wier­
tnicze po bardzo niskiej cenie, ż powodu że m uszą 

być w krótkim  czasie usunięte z kopalni.
Zgłoszenia przyjm uje: 4 4

ludom liaioa w Klimhóiflte Woli Rymanowaf.
Najlepszą popą do sadzenia dpzew jest jesień!

Zakład sadowniczy „
w Prądniku czerwonym (poczta w miejscu) pod Krakowem.

poleoa do sp rzed a iy  na jesień drzewa i krzewy owocowe doborowej jakości po cenach w yjątk ow o  n lsk loh , przy­
znając większym zamówieniom drzew i krzewów owocowycii uskutecznionym przez Kółka, rolnioze, R ady szkolno
m lejsoow e I okręgow e, R ady p ow ia tow e I wogrólo Instytuoye sad ow n ictw o popierające, znaczne o p u sty  od cen
katalogowych. Ponadto udziela Zakład zupełnie bezinteresownie wszelkich inform acyj w sprawach dotyczących sadow­

nictwa. — Cennik na żądanie darm o i opłatnie. 1—4
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MTysiące Pań i Panów
używa światowo sławnej wody na zabarwienie 
i porost włosów. W oda ta jest w ynalazkiem 
profesora Dra Semka, a była na wielu w ysta­
wach odznaczona. O jej skuteczności świadczy 
wielka ilość listów pochwalnych. Cena jeanej 
małej próbnej flaszki 5.K, większej 8 K. W y­
syła dyskretnie wraz z pouczeniem, za zaliczką 

pocztową:

F. Navratil Prnstejow Nradetini ul. 9.

S zy b k o ! T an io !

Do Ameryki
pospiesznym okrętem w 6 dniach 

pocztowym okrętem w 8 —9 dniach
+ ♦  Precz z wyzyskiem* ♦  ♦

Żądajcie pouczenia tylko od
B .  K a p l s b e p g a

Hamburg, Ferdinandstrasse 15.

Z U Z I E T S M S f l
smriosfefj I tinui

z gwarancyą za podaną zawartość %
poleca najtaniej 1—4

KttiiH w Tarnowie.

Półtora miliona Koron
płacimy co i ku obcym fabrykantom  za liche bi­

bułki ćygaretowe. Każą nam Dalić bibułki 
przeźroczyste, łudząc tern, że są cienkie 
a więc dobie. To niepi a w da! Tylko bibułka 
nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szkodli­
wej zaprawy, może być w paleniu smaczną.

W szystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnow szy mój wyrób EiDułek cygaretow ych*

POBUDKA.
B ibułka m oja nie jest sz tu czn e  zapraw ianą więr 
n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  s : ę tern, że nie jes* 
przeźroczystą. — W paleniu za to — jest bardzo 
przyjem ną, a dym posiada chłodny i niegryzący 

POBUDKA w opakow aniu patentow em  6 hal.
„ w opasce .  ......................   . 4 hal.

Źądajcig próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 

Fabryka tutek i bibułek cygaretowycb

Mr W. Bełdowski
Starowiślna 26 KRAKÓW Starowiślna 26

W  trafikach o fa u c a jc is  nbce wyroby a żądajcie naszych.

Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r. 1894, Medalem Rządowym t.a Wystawie Prze­
mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, o.az Medalem 
srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowicach w r. 1907.

Pierwszf Krajowa fabryka zegarów wie­
żowych. oraz od roku 1890 istniejący

Z a k ł a d  z e g a rm is trzo w s k i
Michała Mięsowieza w Krośnie

poleca obficie zaopatrzony skład zegarów ściennych, pendu- 
łowych, ondzików amerykańskich, zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, biżuterji i wyrobów 
optycznych itp. Nowo wydany cennik iliustrowany prze­

syłam na żądanie gratis i frankc.

I .  K r k u l s k i  i  W .  L o r e n c
y j P  Skład  najnow- 

szych Maszyn do 
lir szycia, Rowerów, 

jq ||8 §  Pralni, Magli. Apa- 
raty sam ogrająca 

^ |  Pałhofony zo sza- 
firem bez zmiany
jg ie j, Q(j |(0r0n 50 .

w Jaśle Tal. 3°§@ Hala.
K upującem u w naszym  składzie m aszyny, udzielą 

się bezpłatnej nauki kroju.
H T  Aaentami sic nie pesługnienrc.
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99W I S Ł A
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

ulica Reformacka L 3 n  p.
koncesjonowane reskryptem  c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13054/pr. założone w in­
teresie włościan, staraniem  Polskiego Stronnictw a Ludow ego przyjm uje do ubezpiecze­
nia od ognia: budynki, inw entarze m artw e i żywe, ruchomości domowe, tow ary i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdogodniejszym i warunkam i.

„ W I S Ł A “
ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, na Bukowinie i na  Śląsku.

„ W I S Ł A "
przyjm uje ubezpieczenia ruchomości, inw entarzy, towarow, zboża i paszy bez względu 
na to, gdzie są na razie ubezpieczone budynki.

„ W I S Ł A “
przyjm uje ubezpieczenia ziemiopłodów od g r a d u .

„ W I S ^ A “
ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów uw idoczniają godła agencyjne 
(biały orzeł piastowski w czerwonem polu).

W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych gminach, gdzie niema jeszcze agencji, 
należy zwracać się wprost do Dyrekcji „ W i s t y “ .

Bank parcelacyjny we Lwowie
parceluje obecnie w powiecie jarosław skim  dobra

M i ę k i s z  n o w y
Stacja kolejowa Nowa Grobla (na linii Jaro- 

sław-Sokal, dwie stacje za Jarosław iem ) w odle­
głości 5 kim.

Sąd powiatowy, u rząd  podatkow y w R ady­
mnie. Poczta, szkoła polska i kaplica r. k., w któ­
rej odbyw ają się trzy  razy  ua  miesiąc nabożeń­
stwa, na miejscu.

Gleba doskonałej jakości, g ru n ta  zdrenow ane, 
m ożna nabyć role, łąki i las wedle upodobania. 
Drzewo budulcowe na miejscu.

W sąsiedztwie liczne kolonie polskie, jak  
Bonów, Lubienie, Czerniaw ka i inne.

Do w skazyw ania gruntów  i um aw iania cen 
i w arunków  kupna za zatwierdzeniem  D yrekcji 
upow ażniony jest p. Antoni Suszczyńskl rządca dóbr, 
k tóry  m ieszka na miejscu w Miękiszu nowym poczta 
w miejscu.

Wszystkie pieniądze czy to n a  zadatek, czy też 
na  cenę kupna należy odsyłać w prost pocztą do 
Banku parcelacyjnego.

3ANK PAKCELACyJNU w e LWOWIE
prowadzi parcelację dóbr

ZAGÓRZ
pod Santokiem.

Gimnazjum, starostw o, sąd obwodowy, 
sąd pow iatowy i urząd  podatkow y w Sano­
ku o jedną stację kolejow ą odległym. Stacja 
kolejowa, poczta, telegraf, szkoła polska i ko­
ściół w miejscu. G runta bardzo  dobre o spa­
dach korzystnych. Role, łąki, pastw iska i lasy.

M aterjał budow lany i opałowy do naby­
cia na miejscu i w okolicy.

W  najbliższem  sąsiedztwie wielka fab ry ­
ka maszyn i kopalnia nafty. — Jarm ark i na 
miejscu.

Bliższych w yjaśnień udziela, oraz um a­
wia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku de­
legat Banku p. Karol Burghardt zam ieszkały na 
nrejscu  w Zagórzu. 2 2
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s s a  a  C -'^ .

ty B a n k  parce lacy jny  we L w o w ie  l l
prowadzi parcelację dóbr

u położonych w bezpośredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem,
a

Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkolą, poczta, telegraf, jar­
marki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o U) kim. rządowym gościńcem. 

Pozostały obszar 350 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta o lekkim 
spadzie częścią nad W isłokąn iezalew ne. Kilkanaście morgów wikli nieza- 
lewnej. Przez grunta przechodzą trzy gościńce.

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrek- 
11 cji Banku Delegat Banku p. Stanisław Kułakowski, zamieszkały na miejscu
l i  w Pilźnionku. 1-4

:3  □ c:

Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

P 0 D L E S Z A N Y

w p o w iece  mieleckim
położonych bezpośrednio pod samym Mielcem, gdzie jest gimnazjum, stacja rolejow a, 
poczta i telegraf, parafja  i w szystkie urzędy. G runta są urodzajne, przepuszczalne o lek- 
kiem nachyleniu. W szelkie zboża, okopowizny i konicze znakomicie się udają. — Łąki 
rówmaż do nabycia. — Las z m aterjalem  na budowę i opal w miejscu — ceny drzew a 
bardzo przystępne, nadto niekióre budynki dworskie n a  rozbiórkę na sprzedaż. Parcelacja

Podleszan jest na ukończeniu.
O bszar dotąd nie rozparcelow any wynosi jeszcze około 300 morgów i jest bardzo do­
brze podzielny tak, że mogą być utw orzone mniejsze lub większe gospodarstw a z od­

powiednimi bydynkam i.
W szelkich informacji udziela i ceny umawia za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku delegat B anku 

p . W ład y sław  W in o g ro d zk i, zam ieszkały na miejscu w Podleszanach. i _ 4
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Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

P r z y b y s z ó w k a
Starostwo, Sąd obwodowy i powiatowy, urząd  podatkowy, poczta i telegraf, 

gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa etc. w R z e ­
s z o w i e  o 3 kilometry gościńcem rządowym. P araf ja  i szkoła ludowa w miejscu. Niższa 
szkoła rolnicza w Mi ł o  ci  n i e  w bezpośredniem  sąsiedztwie.

Pozostały obszar 440 ról i łąk  doskonałej jakości. G runta o lekkich spadach po­
łożone przy dwóch gościńcach bitych.

Oprócz tego IGO morgów lasu.
Wobec położenia pod tak wielkiem miastem, jak Rzeszów, zarobki i zbyt wszelkich 

produktów  gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształcenie dzieci bardzo ułatwione.
Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 

p. Józef Buozyn D elegat Banku, zam ieszkały na miejscu w Przybyszówce.
Zwracam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników  nie używamy i że 

wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata B udzyna zwracać się należy. i—4

Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

1 - 4

(w powiecie niskim)
Położone w bezpośredniem sąsiedztwie trzech miast: Niska, Rudnika I Ulanowa. Starostwo, sąd 

urząd podatkowy, stacja kolejow a, poczta, telegraf w mieście Nisku (o 4 kilom etry odległym).
Szkoła na m iejscu 'w  Przędzelu — parafja  w sąsiedniej wsi Racławicach (o 2 kilom etry 

odległej). Szkoła koszykarska i sem inarjum  nauczyciel, w mieście R udniku (o 2 kim. odległym).
Jarmarki i znakomity zbyt produktów, oraz źródło zakupna (sklepy) w sąsiednich m iastach: 

Nisku, Rudniku i Ulanowie.
Znakomita gleba pierwszorzędnej jakości, zarówno grunta orne (przydatne pod uprawę wszel­

kiego rodzaju zbóż, roślin okopowych I pastewnych) — jak i dwukośne łąki.
U praw ia się w Przędzelu także buraki, wszelkie konicze i koński ząb — wogóle wszyst 

ko to, co tylko na najlepszych gruntach  się udaje. M ajątek jest w znakom itej kulturze, g run ta  
łatw e do upraw y.

Położenie w pobliżu miast i przy trzoch publicznych gościńcach, łatwość nabycia i taniość ma- 
terjału budowlanego (którego i Bank może dostarczyć), ułatwiają osiedlenie się zamiejscowych osadników

Znakom ita i rzadka sposobność, (zwłaszcza dla mieszkańców sąsiednich piaszczystych 
i nieurodzajnych okoli 3), osiedlenia się na najlepszych gruntach. Dla g rup  włościańskich i Spółek 
mogą być wykrojone osobne większe kompleksy (ewentualnie i z budynkam i).

, Informacji ustnych i pisemnych udziela, ceny umawia, oraz przyjmuje zadatki za zatwierdzeniem 
Dyrekcji Banku, delegat p, Karol B r o n e c , zamieszkały na miejscu u  P r z ę d z e lu  p . N isk o .
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B an k  parce łacy jny  w e  L w o w ie
kupił na parcelację dobra

Ł O W C Z Ó W
w powiecie tarnowskim.

Stacja kolejowa w miejscu tuż koło dworu. 
Starostwo w Tarnowie, oddalonym  o dwie stacje 
kole] o we. Sąd, urząd  podatkowy, poczta, telegraf 
i wielkie tygodniowe ja rm aik i w Tuchowie, odle 
głym o 4 kim.

G runta znakom itej jakości nader plenne, do­
skonale upraw ione, znaw ożone i obsiane.

Do nabycia znaczna iiość bardzo dobrych 
łąk i lasów różnej jakości. M aterjał opałowy i bu­
dowlany tani do nabycia na  miejscu i w lasach 
okolicznych.

Zbyt warzyw i mleka w Tuchowie i T arno­
wie bardzo  korzystny.

Dla nabywców gruntów  w yrabia B ank par- 
celacyjńy 4°/0 pożyczki B anku krajow ego na do­
wolny termin opłaty.

Inform acji udziela i ceny umawia za zatw ier­
dzeniem D yrekcji B anku parcelacyjnego delegat 
p. Baliński w Tarnowie, ul. Ohyszowska 19, który 
co tygodnia co środy przybyw a do Łowczowa.

W yjaśnień w nieobecności delegata u d z ie la ’ 
adm inistrator B anku zam ieszkały w sąsiedniej
Z fcłędzy. i_ 4

n n n m g n n i B i n n n n n a a
Bank parcełacyjny we Lwowie

prowadzi parcelację dóbr

Glinnik górny
w pomiecie strzyźowskim.

Sąd powiatowy, urząd  podatkowy, stacja ko­
lei we F rysz taku  (5 kim.), kościół, poczta tuż koło 
dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu.

G runta z lekkiem nachyleniem, dobrej jakości, 
nader plenne, dobrze upraw ne, znawożone i obsiane.

O oszar 550 mg., w tem 259 mg. ról i łąk, 300 
wysokopiennego lasu.

M aterjał budow lany i opałowy łatw y i tani 
do nabycia w miejscu i lasach okolicznych.

Budynki dworskie częścią murowane, częścią 
drew niane do nabycia. Wieś przy  trakcie głów- 
wnym — F rysztak  - Pilzno.

Bliższych informacj udziela na miejscu czło­
nek naszej R ady nadzorczej, Wny Jan Harnek.

4 D y r e k c ja  B a n 7 e a  parce lacy jn ego .

B an k  parcełacyjny w e  L w o w ie
prowadzi parcelację dóbr

B O R E K  F iO W Y
Starostwo, sąd obwodowy, gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczar­

ska, stacja kolejowa etc. w Rzeszowie w odległości 12 kim. Poczta i telegraf, sąd po w. i urząd 
podatkow y w Tyczynie odległym o 7 kim. P a ra f ja  w Borku starym  o pól kim. odległym.

D obra Borek nowy, składają się z dwóch folwarków bardzo dobrze podzielnych:
1) Główny folwark (dwór) liczy około 450 morgów ról i łąk i około 190 mor­

gów lasów, z budynkam i dworskimi w znakomitym stanie.
Z folwarku tego może br-fi odcięte osobne większe gospodarstw o z osobnymi b u ­

dynkam i (mieszkalnym i gospodarczym).
2) Folw ark »Koziary« liczy około 90 morgów ról i łąk i około 30 morgów lasu, 

z budynkam i mieszkalnymi i gospodarczymi.
G runta doskonałej, pierw szorzędnej jakości, o lekkich spadach, O m aterjał budo­

wlany bardzo łatwo w miejscowym lesie i okolicy, gdzie wszędzie wyręby prow adzą.
Zarobki i zbyt wszelkich produktów  gospodę rczych wobec biizkości Rzeszowa 

i Tyczyna i d o b r e j  komunikacji, niezmiernie korzystne.
Bliższych inform acji udziela, oraz umawia ceny zł zatwierdzeniem Dyrekcji 

Banku delegat Banku, p. Antoni Piasecki, zam ieszkały r a  miejscu w Borku nowym.
Zw racam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników przy parcelacji 

gruntów  nie używam y i że wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata Piaseckiego 
zwracać się należy. 1—4
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stow arzyszenie zarejestrow ane w Sądzie krajow ym  we Lwowie z ograniczoną poręną 
L w ów , u l. S ia j e r o w s k a  L. 1 1  A. »ve w ła s n y m  g m acL u

przyjm uje wkładki oszczędnościowe zwyczajne na:
L| Ol
12 10 p p o o e n t

oraz w kładki n a  czas dłuższy oprocentowane^wyiej stosownie do term inu wypowiedzenia, 
według umowy z D yrekcją.

P rocenta wypłaca Bank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisuje do kapi­
tału  i daiej oprocentowuje wraz z kapitałem .

P odatek rentow y opłaca Bank sam z w łasnych funduszów.
N ajdogodniej i bez żadnych opłat pocztowych można nadaw ać i p rzesy łać  w każ­

dym urzędzie pocztowym największe naw et kwoty c z e k a m i  p o c z t o w y m i ,  które 
B ank zgłaszającym  się bezpłatnie przesyła.

Z Am eryki najdogodniej przesyłać można pieniądze przekazam i pocztowymi 
Money-order.

B e z p i e c z e ń s t w o  w k ł a d e k  z u p e ł n e .
B ank lokuje wszystkie kapitały  wyłącznie tylko na hipotekach lub w kupnie 

ziemi, co daje najlepszą gw arancję i najzupełniejsze bezpieczeństwo.
B ank parceluje obecnie g run ta  w różnych stronach Galicji wartości około 

8 m i 1 j o n ó w k o r o n .
Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dworskich po 

przystępnych cenach i najdogodniejszych w arunkach grun ta  w całej Galicji.
Umowy o kupno g run tu  należy zaw ierać z delegatam i i u  nich składać zad a tk i 

Umowy te podlegają zatw ierdzeniu Dyrekcji.
D o l e g a t  B a l i ń s k i  adres: T a r n ó w ,  ul. Chyszowska 1. 19, Z a b ł ę d z a  po w. 

Tarnów, Z d o n i  a pow. Brzesko. Ł o w c z ó w ,  pow. Tarnów  stacja kolej, w miejscu.
D elegat Piasecki B o r e k  N o w y  p. Tyczyn.
D e l e g a t  K u ł a k o w s k i  adres: P i l z n  i o n e k  pow. Pilzno, P o d g r o d z i e  pow. 

Ropczyce, P i l z n i o n e k  pow. Pilzno, W o l n i k i  pow. Pilzno.
D e l e g a t  H a r n e k  Gogolów p. w miejscu, G l i n n i k  g ó r n y  pow, Strzyżów.
D elegat W inogrodzki, P o d l e s z a n y  p. Mielec.
D elegat B u d z y ń  P r z y b y s z ó w k a  p. Rzeszów.
D elegat B r o n e c  P r z ę d z e l  p, Nisko.
D elegat K o b a k  T o m a s z o w c e  p. Wojniłów.
D elegat B u r g h a r d t  Zagórz p. loco.
Parcelantom  swoim w yrabia B ank 4°/, pożyczki Banku krajow ego na  dłuższe 

term iny spłaty (aż do 24 1.) lub pożyczki rentowe, te ostatnie w znacznej wysokości i do 
spłaty na dłuższe lata — a także pozostawia część ceny kupna na krótsze term iny do spłaty.

Zarząd Banku Parcelacyjnego we Lwowie:
I. BAT) t NADZORCZA: Prezes: Dr Bernadzikowski Szymon, lekarz i radca nowiatowy w Brzeskr; wiceprezes: 
Ulmur Narcyz, dyrektor Związku Towarzystw zarobkowych i gospodarczych ■wa Lwowie; sekretarz: Kazimierz Szcze­
pański, dyrektor Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie. Członkowie: Pr. Piesiadocki, właściciel dóbr i poseł 
do Rady państwa, Jukób Bojko, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego. Dr. Michał Grek, adwokat kraiowy, Jan 
Harnek, poseł do Rady państwa. Michał Olszewski, poseł do Rady państwa, Dr. Franciszek Bardel, adwoaat krajowy, 
Hipolit Śliwiński, inżynier, Jan Stapiński, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego, Dr. Ungar Wiktor, adwokat.

II. DYREKCYA: Dr Jan Deskur, Ignacy Krzyszkowski, Zygmunt Poznański.

Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia i t p.:

B a n k  p a r c s l a c y j u y  we Lw ow ie
B r a j e r o w s k a  1. 11 A .
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Wyda..ca i odpowiedzialny redaktor Jan Stapinskl.

Czcionkami drakami Literackiej w Krakuwie (Jagiellońska 10, pod jam^dem L. K. Górskiego],


